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h żyje Związek Radziecki — niezwycieżony bastion pokoju światowego! 
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Na Kongres Pokoju! 


Ze wszystkich zakątków globu ziemskiego wyruszyły do Sheffield 
delegacje 500-milionowej armii bojowników o pokój 
Warszawa żegna uroczyście polską delegacię na Kongres 


WARSZAWA (PAP) — Spośród 
wybranych na I Polskim Kongresie 
Pokoju delegatów na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, którzy 
złożyli podania o wizy wjazdowe do 
Wielkiej Brytanii, tylko 21 otrzy- 
mało prawo wjazdu. Władze brytyj- 
skie odmówiły natomiast wydania 
wiz tak wybitnym przedstawicielom 
polskiego ruchu pokoju jak: literat 
— Jerzy Andrzejewski, — przewod- 
niczący Stoł. Rady Narodowej — 
Jerzy Albrecht, — Budowniczy Pol- 
ski Ludowej, górnik Franciszek Ap- 
ryas, — red. Ostap Dłuski, prof. 
Jan Dembowski, — pisarz Jarosław 
Iwaszkiewicz, — wiceprezes Nacz. 
Kom. Wyk. Zjednoczonego: Stronni- 
ctwa Ludowego — Stefan Ignar, — 
działaczka oświatowa, nauczycielka 
— Stanisława Jankowska, — rektor 
Uniwersytetu Wrocławskiego — Sta 
nisław Kulczyński, działaczka 
młodzieżowa, chłopka Helena 
Krzywdzianka, — literat Leon 
Kruczkowski, — publicysta — Woj- 
cech Kętrzyński, — przewodniczący 
Centralnej Rady Zw. Zaw. — Wik- 
tor Kłosiewicz, — górnik - przodow 
nik pracy — Józef Kociuba, — pre- 
zes zrzeszenia „Caritas“ — ks. An- 
toni Lemparty, — przewodnicząca 


Ligi Kobiet — Alicja Musiałowa, — 
sekretarz Zarz, Gł, ZMP — Stani- 
sław Nowocień, — przewodniczący 
Zarz. Gł. ZSCh. — Józef Ozga-Mi- 
chalski oraz literat Jan Parandow- 
ski, 


Następujący członkowie delegacji 
polskiej otrzymali wizy i udadzą się 
na Kongres: Maria Augustyniak, 
tkaczka z Łodzi, Marian Czajka, mu 
rarz z Warszawy, — Halina Czerny- 
Stefańska — pianistka, — Zbigniew 
Drzewiecki — rektor Konserwato- 
rium — Eugeniusz Eibisch — arty- 
sta malarz, — Jadwiga Falkowska, 
matka 11-ciorga dzieci z Białegosto- 
ku, Grzegorz Fitelberg — dyrygent, 
Wanda Furman — matka 6-ga dzie- 
ciz Gdańska, Bienem Heller — po- 
eta, Wanda Jakubowska — reżyser 
filmowy, Stanisław Mazur — prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego, An- 
drzej Panufnik — kompozytor, Sta- 
nisława Pisarkowa chłopka z 
woj. warszawskiego, Ks. proboszcz 
Zygmunt Pasternak, Helena Rako- 
czy — zasłużona mistrzyni sportu, 
Władysław Truchan — hutnik z Ka 
towic, — Maciej Wawryszczuk — 
chłop z Lubelszczyzny, Helena Wie- 
czorkowa — przewodnicząca spół- 
dzielni produkcyjnej w woj. poznań 
skim, Katarzyna Wójtowiczowa — 
chłopka z Lubelszczyzny, Leon 
Wrzosek — przewodniczący Związ- 
ku Ociemniałych, Jan Zachwato- 
wiez — profesor, inż. architekt. 


Pogłębić treść polityczną 
naszej walki © pokój! 


13 bm. rozpoczyna swe obra 
dy Ii Światowy Kongres Po- 
koju, 

Kongres odbywa sie w okresie, 
gdy rządy krajów zmarshallizo- 
wanych podjęły pod dyktando 
monopolistów USA wściekły wy- 
ścig zbrojeń, Rosną i pęcznieją 
budżety wojskowe w krajach ka 
pitalistycznych, przedłuża się 0- 
kres służby wojskowej, wzmaga 
się tempo odbudowy armii nie- 
mieckiej pod dowództwem amery 
kańskim, 

Cyniczny i bezczelny imperia- 
lizm amerykański zwalnia mor- 
derców i katów hitlerowskich, 
werbując ich do nowotworzącej 
się armii, W perfidny sposób zor 
ganizował napaść na Koreę, Ame 
rykańscy podżegacze wojenni, dą 
żący do utworzenia amerykań- 
skiego Weltreichu, rzucają wyz- 
wanie całej postępowej ludzko- 
ści. i 

Lecz ludzkość nie chce i niena- 
widzi wojny. Miliony prostych lu 
dzi, od Hamburga do gór Tybetu, 
od Stalingradu, Moskwy i War- 
szawy po Manchester i Chicago 
powtarzą swoje stanowcze — nie! 

We Francji, Anglii, Włoszech, 
DSA i w dziesiątkach innych kra 
jów kapitalistycznych, w Chinach 
i w krajach demokracji ludowej 
zebrano już ponad 500 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim. Przez wszystkie kraje prze 
tacza się olbrzymia fala wieców i 
zebrań, na których miliony pro- 
stych ludzi z gniewem i oburze- 
niem piętnują ludożercze plany 
atomowych podżegaczy wojen- 
nych. 

Monopoliści amerykańscy I ich 
policyjne marionetkowe rządy w 
Europie zachodniej widzą rosną- 
ce siły obozu pokoju i w panicz- 
nym lęku czynią najbardziej a- 
wanturnicze posunięcia, 

W całej swej potwornej ohy- 
dzie staje przed oczyma ludzko- 
ści brutalny obraz imperializmu. 
W obawie przed głosem pokoju, 
angielscy socjal-policjanci odma- 
wiają wizy wjazdowej na Kon- 
gres wybitnemu pisarzowi ame- 
rykańskiemu Howardowi Fastowi, 
znakomitemu publieyście i pisa- 
rzowi radzieckiemu Ilii Erenbur- 
gowi, przewodniczącemu Włos- 
kiei Partii Socjalistycznej Pietro 


Nenni'emu i wielu innym, cenio- 
nym na całym świecie wybit- 
nym przedstawicielom inteligen- 
cji twórczej. 

W Manchesterze władze brytyj 
skie zagroziły robotnikom postę- 
powaniem dyscyplinarnym za po- 
pieranie ruchu pokoju, Lecz 
wbrew tym groźbom i na prze- 
kór im masy ludowe na całym 
świecie wzmagają swą walkę o 
pokój, zespalają i zacieśniają sze 
regi bojowników pokoju. 

Dokerzy portów europejskich 
mimo represji odmawiają wyłado 
wania amerykańskiego sprzętu 
wojennego. Metalowcy Francji 
nie chcą produkować broni, 

Rośnie z dnia na dzień miliardo 
wa armia bojowników pokoju, 
na czele której kroczy pogromca 
faszyzmu — niezwyciężony Zwią 

*zek Radziecki, 

W krajach demokracji ludowej. 
iw Polsce rozwinęła się ogrom- 
na masowa kampania w obronie 
pokoju. s 

W twórczym wysiłku pracy da- 
je temu wyraz klasa robotnicza, 
chłopstwo i inteligencja pracują- 
ca, podejmując dodatkowe zobo- 
wiązania produkcyjne na cześć 
II Światowego Kongresu Poko- 
ju. 

W przeddzień Kongresu winniś 
my jeszcze bardziej pogłębić po- 
lityczną treść naszej walki o po- 
kój. Przed zakładowymi Komite- 
tami Obrońców Pokoju stoi powa 
żne zadanie: uświadomić masy 0 
znaczeniu i roli Ii Światowego 
Kongresu Pokoju, organizować 
wespół z radami zakładowymi i 
radami kobiecymi Warty Pokoju, 
wzmóc współzawodnictwo osztan 
dar i proporzec pokoju, rozwinąć 
różne formy agitacji i propagan- 
dy ustnej i poglądowej. 

Nie ma i nie może być takiej 
siły na świecie, która by potrafi- 
ła zawrócić wstecz koło historii, 
zatrzymać potężny ruch narodów 
w kierunku pokoju i postępu. 

Bitwa o trwały pokój, o bezpie 
czeństwo narodów, © szczęście i 
życie dzieci i starców, kobiet i 
mężczyzn zostanie wygrana, bo- 
wiem na sztandarach wielkiej ar 
mii pokoju i demokracji wypisa- 
ne jest imie Wielkiego Stalina, 


Z PZ 00 0000000000 


Ludność Stolicy Polski żegnała 
uroczyście delegatów polskich, -vyjeż 
dżających na Il Światowy Kongres 
Pokoju w Sheffield. 

Zebrani w sali „Romy“ na wielkim 
wiecu przedstawiciele terenowych ko 
mitetów obrońców pokoju potępili jed 
n.miyślnie politykę angloamerykań- 
skich imperialistów, usiłujących prze 
szkodzić odbyciu historycznego Kon- 
gresu. 

W rezolucji zebrani stwierdzają, że 
szykany i prześladowania nie są w 
stanie zastraszyć bojowników o po- 
kój, a przeciwnie — stają się jeszcze 
jednym bodźcem do rozwiniecia sze- 
rokiego frontu walki o pokój. 

Na wiecu przemawiał min, Rapa- 
cki. 

W późnych godzinach wieczornych 
delegaci odjechali do Gdyni, aby stąd 
popłynąć do Sheffield. 


DELEGACJE ZAGRANICZNE 
W DRODZE DO SHEFFIELD 


GENEWA (PAP). — Ogłoszony w 
Paryżu biuletyn H Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju donosi: 

„Mimo represji ze strony władz w 
ARGENTYNIE odbył się krajowy 
Kongres Obrońców Pokoju z udzia- 
łem 1.500 delegatów. Związek Ko- 
biet Argentyńskich zebrał 500 tysię 
cy podpisów pod Apełem Sztokholm 
skim. Ogółem w Argentynie zebrano 
1.200 tysięcy podpisów. 

Udająca się do Sheffield delega- 
cja ISLANDII składa się z 3 osób: 
Tchorbergur Tchodarson — pisarz, 
Gudmmundur Helgason — pastor, 
Jonas Arnason — dziennikarz, 


W ALGERZE odbyła się zorgani- 


„zowana przez Związek Kobiet. mani 


festacja pod hasłem popularyzacji 
II Światowego Kongresu. Powstały 
liczńe nowe komitety obrony poko- 
ju. 

W JAPONII zebrano blisko 4 mi- 
liony podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. 6 listopada odbył się Kra 
jowy Kongres Obrońców Pokoju, na 
którym wybrano delegatów do Shef 
field. Znaleźli się wśród nich: prze- 


wodniczący Zw. Zaw. Dziennikarzy 
Matutani Sentiro, robotnik przemy 
słu chemicznego Kamedo Togo, dzia 
łacz Związku Kolejarzy Yokiszi. 
Również w drodze do Sheffield 
znajduje się delegacja albańska. 


PROF. BERNAL O ZNACZENIU 

KONGRESU W SHEFFIELD 

GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że biuletyn prasowy II Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
zamieszcza wywiad z wiceprzewod- 
niczącym Światowego Komitetu 
prof. Bernalem w sprawie przygoto 
wań do Kongresu w Sheffield. 

„Kongres stanowi wydarzenie 0 
wielkiej doniosłości międzynarodo- 
wej — oświadczył prof. Bernal, — 
Dowodzi tego chociażby fakt, że pre 
mier brytyjski niemal całe przemó- 
wienie poświęcił Kongresowi. Praw 
dopodobnie Kongres w Sheffield 
przerośnie znaczeniem I Kongres w 
Paryżu,“ 


przyniosły 
delegatom na ll 


tysiące meldunków 


Światowy Kongres w Sheffield 


2 miliony obywateli uczestniczyło w sztafecie 


WARSZAWA (PAP) —  „Doma- 
gamy się zakazu broni atomowej, 
powszechnego ograniczenia i reduk- 
cji zbrojeń, potępienia agresji i in- 
terwencji zbrojnej w wewnętrzne 
sprawy narodów“. 

„Domagamy się wycofania ob- 
cych wojsk z Korei, zakazu wszel- 
kiej prokagandy wojennej i ukara- 
nia podżegaczy wojennych. 

Domagamy się zaniechania remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich przez 
anglosaskich okupantów. 

Niech żyje Il Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju! 

Niech żyje Chorąży pokoju — Jó- 
zef Stalin!“ 

Oto żądania, jakie przebijały w 
dziesiątkach tysięcy meldunków, zło 
żonych przez sztafety ZMP delega- 
tom Polski na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. 

2 miliony młodzieży i starszych ma 


nifestowało na zebraniach, masów- 
kach i wiecach swą wolę wałki o po 
kój. 

* p * 

Na wiecu ZMP w stolicy młodzież 
Warszawy zameldowała, że dla za- 
manifestowania swej niezłomnej wo 
li walki o pokój w dniach od 7 do 8 
bm. zorganizowano 730 masówek, 
w których wzięło udział ponad 62 
"tys. osób i podjęto 543 zobowiąza” 
nia. 

Przybywające sztafety składały _ 
meldunki, w których młodzież dona 
si o podjęciu licznych zobowiązań. 
M. in. sztafety woj. kieleckiego przy 
niosły około 1.800 zobowiązań, a 
z woj. olsztyńskiego ponad 800. Za- 
łoga huty Szczecin donosi, że w paź 
dzierniku wykonała 1073 tony ponad 
plan, a na listopad zobowiązała sią 
jeszcze dodatkowo wykonać 300 tom 
ponad plan, 


W hołdzie geniuszowi ludzkości 


delegacja polskich mas pracujących 


złożyła wieniec w 


MOSKWA (PAP) — Przebywają 
ca w Moskwie delegacja polskich 
mas pracujących z. sekretarzem 
KC PZPR tow. Edwardem Ocha- 
bem na czele, która udała się do 
ZSRR na uroczystości 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji  Październiko- 


Mauzoleum Lenina 


wej, złożyła dnia 9 bm. wieniec w 
Mauzoleum Lenina. Na szarfie zło= 
żonego wieńca widniał napis: 
„Nieśmiertelnemu geniuszowi ludze 


kości Włodzimierzowi Leninowi — 
delegacja mas pracujących Polski 
Ludowej“. 


Węgrzy witają serdecznie 


polską delegację rządową 


BUDAPESZT (PAP) — W dniu 8 
11. 1950 r. przybyła do Budapesztu 
w celu zawarcia długoletniej umowy 
gospodarczej między Polską i Węgra 
mi, polska delegacja z zastępcą prze 
wodniczącego PKPG ministrem Stefa 
nem Jędrychowskim oraz ministrem 
Handlu Zagranicznego Tadeuszem 
Gedem na czele. Delegację polską po 
witali na dworcu: wiceminister Spraw 
Zagranicznych A. Berei, przewodni- 


MŁODZIEŻ ŁODZI i WOJEWÓDZ 


czący Urzędu Planowania min. Ze 
Vas, minister Handlu Zagranicznego 
A. Sobek, wiceminister Karcsag oraz 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. 
Na dworcu byli obecni również 
przedstawiciele „poselstwa R. P. w 
Budapeszcie z charge d'affaires dr 
Henrykiem Mincem ną czele oraz tłu» 
my mieszkańców stolicy Węsier. 


ZIWA 


w pierwszych szeregach obrońców pokoju 
Wspamiały wiec w hali sW iÓ mimir.. 


Młodzież Łodzi i województwa 
łódzkiego nieraz już dokumentowa- 
ła swą niezłomną wolę walki o po- 
kój 


Dziś rzesze naszej młodzieży pra 
cującej i studiującej nowym czy- 
nem witają mający odbyć się wkrót 
ce II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju. W okresie realizacji 
Czynu Październikowego narodził 
się i rozrastał jednocześnie Czyn 
Pokojowy młodzieży Łodzi i woje- 
wództwa. W ciągu ostatnich dni, 
we wszystkich zakładach pracy i w 
szkołach odbywały się zebrania, na 
których podsumowano dotychczaso- 
we osiągnięcia. Młodzież polska 
przedstawić chce uczestnikom Kon 
gresu plon Czynu  podjętego na 
cześć pokoju. Ze wszystkich zakła- 


Grotewohl ponownie premierem rządu NRD 


BERLIN (PAP) — Dnia 8 bm. od- 
było się w Berlinie pierwsze konsty- 
tucyjne posiedzenie Izby Ludowej 
R AG Republiki Demokratycz- 
nej. 


Przewodniczący Izby Ludowej od-. 


czytał pismo Rady Ministrów o dy- 
misji rządu i, zgodnie z kon- 
stytucją, zaproponował najsilniej- 


premiera, który otrzyma misję sfor- 
niowania rządu. 

Wśród burzliwych oklasków wszy- 
stkich deputowanych przedstawiciel 
frakeji Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — Lehmann — od- 
czytał pismo frakcji SED, wysuwaja 
ce kandydaturę Otto Grotewohła na 
stanowisko premiera Niemieckiej Re 


szej frakcji wysunięcie kandydatury | publiki Demokratycznej. 


60 milionów wykorców w USA 


zbojkotowało trumanowskie „wybory“ 


NOWY JORK (PAP) — Według 
nieoficjalnych danych o wynikach wy 
borów, które odbyły się 7 bm. w Sta 
nach Zjednoczonych, w składzie no- 
wego kongresů nie zajdą istotne 
zmiany, Partia demokratyczna ponio 
sła straty, zachowa jednak większość 
w obu izbach.. 

Znamienną cechą wyborów z dnia 
7 listopada była niezwykle niska frek 
wencja, zwłaszcza w stanach połud- 
niowych. Według wstępnych obliczen, 


wało niewiele więcej niż 37 milio- 
nów. 60 milionów obywateli USA 
zbejkotowało trumanowskie wybory. 
Świadczy to o obojętności szerokich 
mas, które zdają sobię sprawę, że 
obie główne konkurujące partie pro- 
wadzą w gruncie rzeczy tę samą re- 
akcyjną politykę. Niska frekwencja 
wyborcza jest również wyrazem pow 
szechnego braku wiary w demokra- 
tyczny charakter wyborów wol-: to- 
warzyszzcej im atmosfery niesłycha 


spośród 98 milionów wyborców głoso | nego przekupstwa, nacisku i terroru. 


W niedzielę, dn. 12 bm. o godz. 17, w sali 
łódzkiego „Ogniska* (ul. Moniuszki 4a) 
odbędzie się 


ku czci XXXII rocznicy 
Więlkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 


Uroczysta impreza Airtystyczma 


dla przodowników pracy i korespondentów ro- 
botniczo-chłopskich „Głosu Robotniczego“ 


Wstęp za zaproszeniami 


dów pracy wyruszyły  sztafóty z 
meldunkarmi do ZMP-owskich dziel 
nic. Stąd — do Zarządu Łódzkiego 
ZMP. W województwie — sztafety 
przebiegały ze wsi do Zarządów 
Gminnych i Powiatowych. 

W dniu 9 bm. „gwiaździsta* szta- 
feta przybyła do Łodzi. 

W hali „Włókniarza“ na uroczysty 
wiec przybyło około 10 tysięcy mło 
dzieży. Młodzi robotnicy, : chłopi, 
uczniowie i studenci wypełnili szczel 
nie, pięknie udekorowaną obszerną 
selę widzewską. 

Wokół estrady zwarty mur 
sztandarów. Pod ścianami las 
„wiedenek*. W oczach młodzieży go 
reje zapał i entuzjazm. 


Hymnem Młodzieży Demokratycz 
nej, rozpoczyna się wiec. 

— Manifestujemy naszą potężną 
wolę walki o pokój — zabiera głos 
przewodniczący ZW ZMP tow. Mi- 
chałkiewiez. — Dla nas pokój to 
praca, to szkoły, to boiska sportowe, 
dla nas pokój — to życie w dobro- 
bycie i szczęściu. My chqemy poko 
ju. Żądamy pokoju, o pokój będzie 
my walczyć!. 


Niech żyje pokój! — zrywa się po 
tężny okrzyk. Niech żyje Wódz Świa 
towego Obozu Obrońców Pokoju 
Tow. Stalin! Wielotysięczna rzesza 
skanduje zgodnym chórem Po—kój, 
Stą — lin, Bie — rut! 


Przemawia przewodniczacy Za- 
A Łódzkiego ZMP tow. Tom- 
czyk. 


z Młodzież robotniczej Łodzi i wo- 
jewództwa czynem wykazuje swój 


udział w walce o utrwalenie po- 
koju. 


Dziś sztafeta młodzieży robotni- 
czej. Łodzi zaniosła do Warszawy 
wspaniały meldunek o naszym mło 
dzieżowym czynie dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji i I 

wiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Zaniosła przyrzeczenie, że 
my, młodzi robotnicy i chłopi, ucz- 
niowie, będziemy stale podnosić 
nasz poziom ideologiczny, wzmoże- 
my nasz wysiłek w wykonywaniu 
planów, pogłębiać będziemy socjali- 
styezny stosunek do pracy, pogłę- 
biać będziemy serdeczną więź z mło 
dzieżą całego Świata, a szczególnie 
Z przodującą młodzieżą radziecką, 
że staniemy się najbliższym pomoc- 
nikiem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej! 


I znowu radosne, młodzieńcze o- 
krzyki rozbrzmiewają w wielkiej 
sali. I znów długo skandują młode 
giosy imiona Józefa Stalina i Bole- 
sława Bieruta. 


Żywiołowa owacja wybucha na 
cześć. Marszałka Rokossowskiego po 
przemówieniu ZMP-owca przedsta- 
wiciela Wojska Polskiego ob, Bienia. 

Na salę wbiegają sztafety. Młodzi 
chłopcy i dziewczęta, utrudzeni da- 


leką drogą, w kombinezonach, 
trówkach*, przepasani czerwonymi 
wśstęgami, z dumą dzierżą w dło- 
niach meldunki z wypełnionych zobo 
wiązań produkcyjnych. Wokół prezy» 
dium ustawia się kilkadziesiąt przy= 
byłych z Łodzi ' «województwa uczest 
ników sztafet. Salą wita ich burzą 
oklasków. 


„wia 


W imieniu młodzieży łódzkiej skła 
da meldunek ob. Zbiorczyk z ZPW 
im. Reymonta: 

"Młodzież łódzkich fabryk, ze 
brana na 136 masówkach w licze 
bie 25 tysiecy młodych robotni- 
ków i robotnic melduje, że zobo- 
wiązania podjęte na cześć 33 ro- 
cznicy Rewolucji Październiko- 
wej i Il Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zostały całko- 
wicie wykonane. ; 
Młodzieżowa sztafeta pokoju 
niesie Kongresowi Pokoju od 
młodzieży łódzkich fabryk i 
szkół życzenia owocnych obrad. 


W imieniu młodzieży województwa 


przemawia ob. Leokadia Stasiak z 
ZPO w Pabianicach: 
300.000 młodzieży ` naszego 


województwa melduje II Świato- 
wemu Kongresowi Pokoju ponad 
planowe wykonanie towarów, war 
tości ponad 4 MIL. ZŁ, Młodzież 
szkolna w ramach pomocy swym 
kolegom z PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych dała w akcji wy 
kopków ziemniaków i buraków 
7.640 ROBOCZODNI. Młodzież 
wiejska zbudowała 24.347 m 
dróg wiejskich oraz zradiofoni- 
zowała dwie wsie. Młodzi trzkto 
rzyści utworzyli 18 ZMP-owskich 
brygad traktorzystów. W fabry- 
kach powstałe 59 młodzieżowych 


brygad produkcyjnych, w tym 22 — 


najwyższej jakości. 

Nasze serca, nasze umysły 0- 
żywia jedna myśl: utrzymać i 
obronić pokój! 

Wspaniała manifestacja uczestni- 
ków wiecu jest odpowiedzią da mel- 
dunki. Wiele tysięcy młodzieży długo 
i żywiołowo wznosi okrzyki na cześć 
pokoju, na cześć Związku Radzieckie 
go, Tow. Stalina i wiełkich bojowni- 
ków o pokój. 

Wiec w hali „Włókniarza* był naj 
lepszym dowodem, że młodzież na- 
szego miasta i województwa z całą 
świadomością przyłącza się do ogro 
mnej kampanii, jaką cała postępo- 
wa ludzkość toczy z wstecznymi si- 
łami imperializmu, o utrwalenie po- 
koju na świecie, 
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Natchnieni niezwyciężonymi ideami 


Wielkiej Rewolucji Październikowej 


zrealizujemy Plan 6-letni i utrwalimy pokój 


Fragmenty przemówienia, wygłoszonego przez | sekretarza KŁ PZPR, tow. Pawła Wojasa, 


na Akademii Październikowej w Teatrze im. Jaracza 


Kroczymy drogą utorowaną przez narody Związku Radzieckiego, 
korzystamy z ich bogatych doświadczeń, z ich braterskiej i skutecz- 


nej pomocy. 


Masy pracujące Polski, pamiętając słowa Przewodniczącego Ko- 
mitetu Centralnego naszej Partii, Prezydenta R. P. Towarzysza Bie- 


ruta, że 


„przykład, przyjaźń i pomoc ZSRR to podstawowe źródło 


naszych zwycięstw“ — walczą o podniesienie wydajności pracy, © 


wzmożenie tempa produkcji, walczą o przyśpieszenie 
Planu 6-letniego, o zbudowanie socjalizmu. 


Waka ta stała się sprawą ogólno 
narodową. Toteż na apel hu- 
ty „Pokój“ z jeszcze większym, niż 
dotąd zapałem i niewyczerpaną 
energią stanęły masy pracujące Pol 
ski do Q©zynu Październikowego. 
Współzawodnietwo socjalistyczne 
ogarnęło cały kraj, Realizując z za 
pałem powzięte zobowiązania, hu- 
tnicy, górnicy, metalowcy, włóknia 
rze, robotnicy budowlani, kolejarze, 
dają krajowi nowe tysiące ton su 
rówki, węgla, setki nowych maszyn, 
nowe miliony metrów tkanin, nowe 
domy, miliony złotych oszczędności, 
Jako pierwsza w Łodzi odpowie- 
działa na apel hutników załoga Za- 
kładów im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
podejmując nowe zobowiązania. 
Jako następne z kolei ruszyły do 
współzawodnictwa załogi Zakładów 
im. Stalina, Armii Ludowej, Mar- 
chlewskicgo, 9 Maja, Zakłady im. 
1 Maja, Dubois, Strzelczyka, Łódz- 
kie Zakłady Przemysłu Odzieżowe- 
go i dziesiątki innych zakładów. 
Ogromny entuzjazm ogarnął całą 
łódzką klasę robotniczą, która z za 
pałem przystąpiła do Czynu Paź- 
dziernikowego dając państwu milio 
nowe dodatkowe sumy. 


I tak np. wartość zobowiązań 
podjętych przez załogi 15-tu za- 
kładów pracy przemysłu baweł- 
nianego, licząc w nowej walucie 
wynosi 22.355.661 zł. zobowiąza- 
nia zaś 13-tu zakładów przemy- 
słu wełnianego przynoszą dodat- 
kowo 12.966.758 zł.. 

Zobowiązania 14-tu zakładów 
przemysłu dziewiarskiego wyno 
szą 4.946.490 zł, 9-ciu zakładów 
przemysłu jedwabnicze - galan- 
teryjnego — 3.876.648 zł. 

Zobowiązania podjęte w prze- 
myśle odzieżowym stanowią war 
tość: 5.077.880 złotych. 

Zobowiązania w przemyśle me 
talowym, elektrycznym i drze- 
wnym dają sumę zł. 5.378.239. 

W przemyśle drobnym zobowią 
zania wynoszą 13.979.395. 

Instytucje handlowe podjęły 
również zobowiązania o charak 
terze oszczędnościowym i przyś- 
pasanla paias środków obroto 
wych, óre ogółem wynoszą 
288.684 złotych. 

W SUMIE MASY PRACUJĄ- 
CE ŁODZI, WYKONUJĄC ZO- 
BOWIĄZANIA PODJĘTE KU 
CZCI XXXIII ROCZNICY RE- 
WOLUCJI PAŻDZIERNIKO- 
WEJ, DADZĄ PAŃSTWU DO- 
DATKROWO 68.795.778 zł. (w no- 
wej walucie). 


„Załogi wszystkich łódzkich zakła 
ów pracy z wielkim zapałem reali 
zują swe zobowiązania,  podjete 
fla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, przyczyniając się 
tym samym do pogłębienia przyjaż 
fi polsko - radzieckiej i utrwalenia 
pokoju. 


WZORUJEMY 
SIĘ NA DOŚWIADCZENIACH 
RADZIECKICH STACHANOWCÓW 


W toku realizacji Czynu Paź- 
dziernikowego nasi przodow- 
nicy pracy w coraz większym stop- 
niu przyswajają sobie doświadcze- 
nia radzieckich mistrzów  współza- 
wodnictwa: Stachanowa, Czutkicha, 
Lidii Korabielnikowej i innych. 

Np. w Zakładach im. Dzierżyń- 
skiego powstają coraz to nowe bry- 
gady pracujące metodą Aleksandra 
Czuikicha. W Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego brygada 
Mirki Tomaszewskiej pierwsza za- 
stosowała metodę Lidii Korabielni- 
kowej. Dzięki nowemu systemowi 
krojenia materiałów brygada ta za- 
oszczędziła w ciągu 12 dni robo- 
czych 112 metrów towaru, z które- 
go można uszyć 38 kompletów ubra 
niowych. 

Dziś już każda taśma w tych- 
że zakładach oszczędza dziennie po- 
nad tysiąc metrów nici. Każda 
taśma co 15 dzień używa przy pra- 
cy (tylko zaoszczędzone nici. 26 
szwaczek przez półtora dnia szyje 
zaoszczędzonymi nićmi. 

W Zakładach im. Stalina prządka, 
tow. Gryczyńska, przeszła z obsługi 
570 wrzecion na obsługę 776 wrze- 
pion. Za jej przykładem na zwięk- 
szoną obsługę wrzecion przeszło 38 
prządek. W tychże zakładach w od- 
dziale obrączkowym 18 ZMP-ow- 
ców przeszło z 420 wrzecion ma ob- 
sługę 570 wrzecion, 

W Zakładach Przemysłu Wełnia- 
nego im. Gwardii Ludowej podjęto 
zobowiązania zorganizowania 12 bry 
gad najwyższej jakości przędzalni, a 
zorganizowano 19 brygad. 

Palacz z Zakładów Przemysłu 
wWełnianego im. Wiosny Ludów, tow. 
Chajt, dwa dni w tygodniu pracuje 
na zaoszczędzonym węglu. 


wykonania 


— Z ogromnym zainteresowa- 
niem śledziłem — mówi tow. 
Chajt — jak świat pracy Łodzi i 
całej Polski przyjmował zobowią 
zania w celu uczczenia 33 roczni- 
cy Rewolucji Październikowej i 
II Światowego Kongresu Poko- 
ju. Gdy czytałem gazety i słucha 
łem radia, byłem pełen uznania 
dla tych wszystkich, którzy w 
sposób godny robotnika — nowy 
mi osiągnięciami produkcyjnymi 
postanowili wyrazić swe uczucie 
miłości i przywiązania do Związ- 
ku Radzieckiego, któremu dwu- 
krotnie zawdzięczamy wolność. 


Jednocześnie zastanawiałem 
się, w jaki sposób ja sam mógł- 
bym uczcić tę Wielką Rocznicę. 


I oto, gdy zapoznałem się z sy- 
stemem  oszczędnościowym ra- 
dzieckiej  przodownicy pracy, 
tow, Lidii Rorabielnikowej, po- 
stanowiłem — przez pilniejsze 
i sumienniejsze wykonywanie 
swych obowiązków — zaoszczę- 
dzać na węglu w opalanej prze- 
ze mnie kotłowni. 


Za przykładem tow. Chajta poszli 
i inni palacze, pracujący na zmianę 
w kotłowni w Zakładach im, Wiosny 
Ludów. Każdy z nich oszczędza te- 
raz po 500 kg. węgla w ciągu jednej 
zmiany. Tow. tow. Chajt, Moryc i 
Kwieciński oszczędzają półtorej to- 
ny węgla na dobę, 


Zapał i entuzjazm, które towarzy= 
szą wykonywaniu zobowiązań podję 
tych przez masy pracujące w Czy- 
nie Październikowym, przy jeszcze 
bardziej masowym czerpaniu z do- 
świadczeń radzieckich mistrzów 
współzawodnictwa — są rękojmią, 
iż robotnicza Łódź z honorem wyko 
na swoje zobowiązania, a tym sa- 
mym przyspieszy wykonanie pierw- 
szego roku Planu 6-ietniego, 


MIESIĄC POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ — UMOCNI 
NASZ SOJUSZ Z NARODAMI ZSRR 


M: pracujące Polski, osiągając 
jeden sukces wytwórczy po dru 
gim, umacniają swoją Ludową Oj- 
czyznę, pomnażają jej bogactwa, 
wzmacniają obóz pokoju, któremu prze 
wodzi wielki Wódz mas pracujących 
całego świata — JÓZEF STALIN, 


Z dumą i radością, z jasną perspek- 
tywą wspaniałej przyszłości swej oj- 
czyzny patrzą masy pracujące Polski 
Ludowej na gigantyczne osiągnięcia 
zrodzonego .przez Wielką Rewolucję 
Październikową — Kraju Rad. 


Osiągnięcia Kraju Rad i własne osią 
gmięcia mas pracujących Polski 
Ludowej napawają lud polski wiarą, 
że czerpiąc pełną garścią z bogatego 
doświadczenia budownictwa socjaliz- 
mu*w Kraju Rad, zbudujemy socja- 
lizm w naszym kraju. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, miesiącu, w któ- 
rym odbędzie się również II wia- 
towy Kongres Pokoju, oczy całego 
narodu polskiego, podobnie jak oczy 
wszystkich ludzi pracy całego Świata, 
kierują się ku Krajowi Rad, który 
umacniając swą potęgę ekono- 
miczną, polityczną i kulturalną, oraz 
podejmując gigantyczne prace nad 
realizacją wielkich budowli epoki ko- 
munizmu — stoi na straży pokoju 
światowego. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej przejdzie pod zna- 
kiem wzmożenia i spotęgowania walki 
całego społeczeństwa polskiego o po- 
kój i jego utrwalenie poprzez jeszcze 
mocniejsze zacieśnienie więzów przy- 
jaźni i braterstwa ze Związkiem Ra- 
dzieckim. y 


Wkroczywszy w okres realizacji 
Planu 6-letniego, planu budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce, zda- 
jemy sobie w pełni sprawę, iż wy- 
konanie tego ogromnego planu 
jest możliwe tylko w oparciu o 
pomoc, przykład į przyjaźń ZSRR. 
Nie ma takiej dziedziny życia g0- 
spodarczego, społecznego-politycz- 
nego czy kulturalnego, w której 
wykonanie wielkiego planu było 
by możliwe bez pomocy i korzysta- 
nia z doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR. 


W okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej duży na 
cisk położyć należy na pogłębienie 
wiedzy polskiego społeczeństwa o 
Związku Radzieckim, o jego historii, 
ustroju, o jego przodującej nauce i 
kulturze, potężnym socjalistycznym 
przemyśle, pierwszym w świecie rol- 
nictwie, o jego pokojowej polityce za- 
granicznej i decydujące) roli w wy- 
zwoleniu narodu polskiego, 


Wieś polska poznać musi jeszcze le 
piej zdobycze przodującej radzieckiej 
agrotechniki i agrobiologii, mechani- 
zację produkcji rolnej, wielką naukę 
Miczurina-Łysenki i doświadczenia 
rozkwitających bujnie radzieckich koł 
chozów i sowchozów. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol. 
sko-Radzieckiej będzie wyrazem wiel 
kiego przywiązanią polskich mas pra- 
cujących. wznoszących fundamenty 
socjalizmu pod kierownictwem Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
do bohaterskiej WKP (b). 

Miesiąc ten będzie wyrazem hołdu 
i miłości dla wielkiego Wodza poste- 
powej ludzkości i Chorążego Pokoju 
— JÓZEFA STALINA, 


ZSRR — GRANITOWĄ OSTOJA 
POKOJU. 
M%* już dziś nie wątpić, że wsl- 
ka o pokój, którą Rewolucja Paź 
dziernikowa wysunęła jako czołową 
sprawę mas pracujących,  zostame 
doprowadzona do zwycięskiego koń- 
ca. Gwarancją tego zwycięstwa jest 
rosnąca potęga Związku Radzieckie- 
go, rękojmią tego jest siła i moc 
krajów demokracji ludowej i całego 
obozu pokoju w świecie, rękojmią 
tego jest wola i gotowość do walki 
o sprawę pokoju setek milionów pro 
stych ludzi wszystkich narodowości 
i ras na świecie. 

Rękojmia zwycięstwa sprawy poko 
ju jest mądra i przewidująca polity- 
ka Rządu Radzieckiego, rękojmią te 
go zwycięstwa jest genialna Stali- 
nowska zdolność przenikania wszyst» 
kich knowań  imperialistów anglo» 
amerykańskich, skierowanych prze- 
ciwko pokojowi, nieugięta Stalinow: 
gka wola i zdolność krzyżowania i 
rozbijania planów podżegaczy wojen 
nych. 

Narody całego świata dążąc do po 
koju, do nowego życia, szukając wy 
zwolenia z pęt niewoli, mają potęż- 
ną pochodnię, która oświetla im dro: 
go i wskazuje perspektywy, mają 
granitową ostoję, potężnego obrońcę 
i opiekuna, *wypróbowanego przy- 
wódcę w Związku Radzieckim. 

Jedynie przy pomocy Związku 

Radzieckiego, umacniając wszel- 

kimi siłami i zacieśniając więzy 

współpracy ze Związkiem Radzie 
ckim, ucząc się u WSZECH- 

ZWIĄZKOWEJ KOMUNISTYCZ- 

NEJ PARTII (BOLSZEWIKÓW), 

wykorzystując jako wzór jej Świa 

towo-historyczne doświadczenie, 
krocząc za TOWARZYSZEM 

STALINEM, można uzyskać nie- 

zależność narodów, rówmoupraw= 
nienie, budowanie lepszego życia 
dla mas prącujących i wkroczyć 
na drogę budownictwa socjalizmu, 

Ludzie pracy w Polsce natchnieni 

niezwyciężonymi ideami Wielkiej 


rozpoczął się Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej . Li- 
czne odczyty, wystawy, pokazy 
filmowe i przedstawienia tealral- 
ne oraz koncerty popularyzują 
wspaniałe osiągnięcia narodów 
kraju socjalizmu. Powstają setki 
nowych kół TPPR i kursów języka 
rosyjskiego. 

Na terenie ŚLĄSKA pracują już 
144 nowózorganiżowane kursy języka 
rosyjskiego. Nauka języka rosyj- 
skiego, odbywająca się w wielu kopal 
niach, hutach i instytucjach cieszy 
się dużą frekwencją. Państwowy Te- 
atr Śląski w Katowicach wystawił 
sztukę Simonowa „Obcy cień”. W 
Katowicach otwarto trzy różnorodnej 
treści wystawy: wystawę książki rā- 
dzieckiej wystawę „o pochodzeniu 
człowieka” i wystawę plansz malar- 
stwa z Galerii Tretiakowskiej w Mo: 


skwie. Już w pierwszych dniach 
trwania wystaw zwiedziło je ponad 
1.000 osób. 


W Filharmonii Śląskiej w Katowi- 
cach odbyły się ostatnio dwa kon- 
certy poświęcone muzyce i pieśni ra- 
dzieckiej. 

Gazeta „Trybuna Robotnicza” ogło- 
siła konkurs pn. „Czy znasz Związek 
Radziecki? ', 
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Serdeczne powitanie 
delegacii rumuńskiej 
w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 9 
bm. przybyła do Warszawy delega 
cja rumuńska, która udaje się na 
Il Światowy Kongres Pokoju w 
Sheffield. 

Delegacji zgotowapo w Warsza 
wie serdeczne przyjęcie. 


MIESIĄC POGŁĘBIENIA PR 


WARSZAWA (PAP). = W kraju | 


Rewolucji Październikowej,  zwarci 
wokół Polskiej“ Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z entuzjazmem realizu- 
ją Plan 6-letni i konsekwentnie ma- 
szerują drogą budownictwa scejaliz- 
mu, drogą walki o pokój. 

NIECH ŻYJE CZOŁOWY OD- 
DZIAŁ POLSKIEJ KLASY RO- 
BOTNICZEJ, MASZERUJĄCY 
POD SZTANDAREM REWOLU- 
CJI PAŹDZIERNIKOWEJ — 
POLSKA ZJEDNOCZONA PAR- 
TIA ROBOTNICZA I JEJ PRZE- 


WODNICZĄCY, TOWARZYSZ 
BIERUT! 
NIECH ŻYJE 33 ROCZNICA 


WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ 
REWOLUCJI PAŹDZIERNIKO- 
WEJ! 

NIECH ŻYJE WSZECHZWIAZ- 
KOWA KOMUNISTYCZNA PAR 
TIA (BOLSZEWIKÓW)! 

NIECH ŻYJE POTĘŻNY ZWIĄ 
ZEK RADZIECKI, OSTOJA PO- 
KOJU I NADZIEJA LUDZKO- 
śCI I JEGO WóDZ — WóDZ 
POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI 
WIELKI STALIN! 


cyjnego dniem niezwykle 


wystawiony na poważną próbę. Już 


gwardzistów i rozbrajali żołnierzy. 


ły czerwonogwardzistów, 


odeprzeć i rozgromić wroga, 


wszedł towarzysz Lenin. 


letariatu, Lenin i Stalin, 
Październikowej. 


utrwalali 


Historyczne dni Października 


Bolszewicy utrwalają zwycięstwo 
2 październik (11 listopad) był dla Komitetu Wojskowo-Rewolu- 


i Stalina, młody, jeszcze nieokrzepły organ władzy rewolucyjnej, został 


niespodzianie wybuchł bunt — szkoły junkierskie wystąpiły przeciwko wła” 
dzy radzieckiej Junkrzy wysłali uzbrojone patrole na miasto, zajęli cen= 
tralną stację telefoniczną, napadali na nieprzygotowane oddziały czerioono- 


rym toczył się bój z junlcrami, zbliżał się Kiereński i kozacy Krasnowa, 
Przez cały dzień trwały na ulicach Piotrogrodu potyczki z junkrami, 
Pod wieczór, do Komitetu W ojskowo-Rewolucyjnego zaczęły napływać wie- 
ści o zwycięstwie oddziałów rewolucyjnych, 
kontrrewolucji w stolicy zostaje rozgromiony. 
Na front przeciwko Kiereńskiemu wyjeżdżają jeden za drugim oddzia- 
marynarzy i żołnierzy. Z wielkim pośpiechem 
przeprowadza się zaciąg robotników do kopania okopów. Czerwony Piotro- 
gród powstał przeciwko wrogowi i szykował się do decydującego starcia. 
Całe miasto zostało ogarnięte jednym potężnym porywem: za wszelką cenę 


Wieczorem odbyła się, zwołana przez Komitet Wojskowo-Rewolueyj- 
i ny, narada przedstawicieli pułków garnizonu piotrogrodzkiego. Na trybunę 


Zadanie polityczne — mówił Lenin — 1 zadanie wojenne polega 
na zorganizowaniu sztabu, skonceńtrowaniu sił materialnych i zaópa- 
wzeniu żołnierzy we wszystko, co niezbędne. Trzeba to wykonać, nie 
tracąc ani jednej godziny, ani jednej chwili, aby i nadal 
odbywało się tak samo zwycięsko, jak dotychczas, 

Tak w ścisłym kontakcie z masami, bacznie przysłuchując się woli mi 
lionowych rzesz pracujących i prowadząc je za sobą, wielcy Wodzowie pro- 


poważnym. Kierowany przez Lenina 


o świcie wiadomo było, że w mieście 


Jednocześnie do Piotrogrodu, w któ- 


Junkrzy poddają się — bunt 


wszystko 


zwycięstwo Socjalistycznej Rewolucji 


Załoga ZPB im. Stalina 


wykonała Zobowiązania Październikowe 
Uroczysta akademia w Robotniczym 


ala Domu Kultury ZPB im. 
Stalina tonie dziś w powodzi 
świateł, czerwieni i kwiatów. Po 
bokach sceny ną draperiach widnie 
ja białe gołębie — symbol pokoju. 
Orkiestra milknie, Przewodniczą 
cy rady zakładowej tow. Zagozda 
wita wszystkich przybyłych na uro 
czystą akademię ku czci 33 roczni- 
cy Rewolucji Październikowej. 
Polską Zjednoczoną Partię Robot- 
niczą reprezentuje I sekretarz Ko- 


mitetu Łódzkiego — tow. Paweł 
Wojas. 
Tow. Siedlak I sekretarz Dziel- 


nicy Fabrycznej w swym referacie 
omówił znaczenie Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji, 


Naród polski, który dwukrotnie 
wyzwolony został z niewoli dzięki 
Związkowi Radzieckiemu dobrze 
wie, że nasze miejsce jest po stronie 
obozu pokoju,. któremu przewodzi 
2a My Geniusz ludzkości Tow. Sta- 

n, 


Na dźwiek ukochanego imienia 
zebrani zrywają się z miejsc skandu 
jac entuzjastycznie imię Stalina, 


Niech żyje WKP(b)! — wznosi się 
potężny okrzyk. r 

Po — kój! Po — kój! Bie — rut! 
Bie — rut! 

Tow. Siedlak mówi dalej: Tow. 
Bierut powiedział, że Związek Ra- 
dziecki jest dla nas wzorem, przy= 
kładem, pomocą. I to nasi przodo- 


W dniach 9 i 10 bm. odbyły się w 
licznych zakładach pracy i insty- 
tucjach WOJ. KRAKOWSKIEGO aka- 
demie zorganizowane przez koła 
TPPR, inaugurujące Miesiąc Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Dwa reprezentacyjne kina krakow- 
skie wyświetlają w ramach festiwalu 
filmowego wyróżniony nagrodą stali- 
nowską film „Upadek Berlina”. 

Film spotkał się z entuzjastycznym 
przyjęciem publiczności krakowskiej. 


* * 
* 


We wszystkich szkołach POZNA- 
NIA odbywa się konkurs na najlep- 
szą gazetkę ścienną, poświęconą 
uMiesiącowi”. Redaktorami gazetek 
ściennych są harcerze. 

„Dom Książki” uruchomił na tere- 


wnicy pracy wzorując się na brat- 
pim narodzie radzieckim, wykonu- 
ją swe plany roczne w ciągu 9 mie 
sięcy. 

Oto cała załoga naszych zakładów, 
które noszą imię Wielkiego Chorą- 
żego Pokoju, wykonała w 100 proc. 
swe zobowiązania dla uczczenia So 
cjalistycznej Rewolucji Paźżdzierni- 
kowej Dumni jesteśmy z naszych 
partyjnych i bezpartyjnych bohate- 
rów pracy. Oni budują Polskę Sot- 
jalistyczną, Polskę dobrobytu i kul- 
tury mas pracujących. Oni ponad- 
planową produkcją przysporzyli za- 
kładom sumę jednego miliona i 331 
tysięcy zł. 

Niech żyje PZPR! — zakończył 
swe przemówienie tow. Siedlak. — 
Niech żyją przodownicy pracy! 

Następnie tow. Zagozda wyczytał 
nazwiska 11 przodowników pracy, 


Domu Kultury 


którzy wykonali swój roczny plan 
produkcji w ciągu 9 miesięcy. Dy= 
rekcja i rada zakładówa w nagro- 
dę za ich socjalistyczny stosunek 
do pracy postanowiła ofiarować im 
cenne upominki. 


Aparatami radiowymi nagrodze- 
ni zostali: Jan Mendel, Regina Grze 
lak, Andrzej Kulig, Zofia Pietras, 
Heiena Bufal, Stanisława Opel, Kry 
styna Klimczak, Apolonia Pilarska, 
Janina Krzywańska, Zofia Misztal, 
Aniela Muszyńska, która posiadająo 
już w domu radioodbiornik, otrzy* 
małą rower. 


Na sali długo rozbrzmiewają okla 
ski i okrzyki na cześć przodowni- 
ków pracy. 

W części artystycznej, zespół świe 
tlicowy wystąpił z recytacją, pieśm 
nią i tańcem. 


Plany roczne wykonane przed terminem 


dzięki współzawodnictwu na cześć Rewolucji 
Październikowej 


Potężna fala twórczego entuzjaz- 
mu, która ogarnęła świat pracy, po- 
dejmujący dla uczczenia 38 rocznicy 
Rewolucji Październikowej masowe 
zobowiązania, przyczyniła się wydat- 
rie do przedterminowego wykonania 


Bogaty program imprez w całym kraju uświetni 


ZVIAZNI POLSKO-RADZIECKIEJ 


nie województwa poznańskiego 800 
kiosków sprzedaży książek i wyda- 
wnictw radzieckich. W stoiskach 
„Domu Książki” odbywa się również 
książkowa loteria fantowa. 

W Świebodzinie i w Kaliszu otwar- 
to wystawę książki radzieckiej. W 
Jarocinie i Wrześni uruchomiono 
sprzedaż książek radzieckich w spół- 
dzielniach „Samopomoc Chłopska”. 

Prelegenci Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej wygłosili w PGR Dobro- 
jewo, pów. Szamotuły, w Sieradko- 
wie, w PGR Daleszynek, pow. Mię- 
dzychów, w spółdzielni produkcyjnej 
Wojnowice, pow. Nowy Tomyśl, pre- 
lekcje o życiu narodów Związku Ra- 
dzieckiego. Ekipy artystyczne „A:- 
tosu" dały koncerty pieśni i tańców 
radzieckich i rosyjskich w Koninie, 
Wschowej i Kożuchowie. 


W kilku wierszach 


DEPESZA Na przyjęciu był była do waski; na 
GRATULACYJNA obecny m. in. przewo- uroczystości związańe 
Z okazji 33 rocznicy  dniczący Rady Mini- z Miesiącem Pogłębie 


Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Paź. 
dziernikowej Zarząd 
Główny Towarzystwa 


strów — Kim Ir Sen. 


9 ROCZNICA ISTNIE- 
NIA ALBAŃSKIEJ 
PARTII PRACY 


nia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz festi 
wałem filmów radziec 
kich deleqacja filmow 


Przyjaźni Polsko-Ra- $ iecki 
dzieckiej RAE AA W dniu 8 listopada SOW radzieckich. 
Wszechzwiązkowe br. minęła 9 rocznica 

Tow Raczek kału. isinira- Albaðskiej PRZED TERMINEM! 
ralnej z Zagranicą — Partii Pracy, W wyniku realiza- 


WOKS depeszę gratu- 


Dla uczczenia tej do 


cji zobowiązań dla 


$ niosłej rocznicy al- Ą 
ARE w bańska klasa robotni- uczczenia 33 rocznicy 
A. czą zobowiązała się Wielkiej Rewolucji 
AMBASADZIE ZSRR jeszcze bardziej 


Dnia 8 listopada am 
basadór ZSRR w Ko- 


wzmóc walkę o pro- 


Październikowej spół 
dzielnie pracy zamel 


BĘ ? dukcję. A j 
reańskiej Republice K A dowały w dniu 7 bm. 
Ludowej wydał przy- 1 2 
jęcie z okazji 33 rocz- RADZIECCY o wykonaniu roczne 


nicy Wielkiej Rewo- 


lucji. 


W WARSZAWIE 
W dniu 9 bm. przy- 


go planu produkejł i 
usług w 103,3 proc. 


planów rocznych przez liczne zakła” 
dy pracy. 

Między innymi załoga Zakładów 
Wyrobów Filcowych w Łodzi, zobo 
wiązała się w celu godnego uczęzenia 
33 rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej wykonać swój plan roczny do 
dnia 15 listopada. 

Wyniki współzawodnictwa, rozwi- 
ńiętego w hołdzie Wielkiej Rocznicy, 
mogą napawać robotników tych za- 
kładów zasłużoną dumą, Roczny plan 
produkcji Zakładów Wyrobów Filco- 
wych wykonany został już w dniu 7 
listopada, a więc na 8 dni przed usta 
lonym terminem. 

Również załoga Zakładów Przemy- 
słu Dziewiarskiego im. Mariana Bucz 
ka już w dniu 7 listopada wypełniła 
swój roczny plan produkcji. 

Pracownicy Centrali Handlowej Że 
laza i Stali — Głównego Składu Że- 
laza w Łodzi — wykonali w dniu 7 
listopada roczny plan obrotów w 
100,5 proc. Zobowiązania załogi, pòd- 
jęte ku uczczeniu 38 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej, ustalały dzień 
ukończenia planu na 15 listopada. 
Dzięki ofiarnej pracy ładowaczy i 
pracowników biurowych, wyrażają- 
cyc! w ten sposób cześć dla rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej, 
zobowiązanie to zostało dotrzymane 
na 8 dni przed terminem. 


PLANY ROCZNE. 


Załoga Zakładów A-9 postanowiła 
przy podejmowaniu zobowiązań 1-Ma 
jowych wykonać plan roczny do 15 
hstopada br. 

Dzięki sprawnej organizacji pracy 
i rozwojowi współzawodnictwa, plan 
wypełniono już 9 listopada o godz. 
10.55. Plan został wykonany zarów* 
no pod względem asortymentowym, 
jak i wartościowym. 

J. Klimczak 
Łódzkie Zakł, Wytw. 
Aparatów Elektrycznych A-9 


PRZEMYSŁ OBUWIANY. 


Dnia 7 listopada br, w dzień 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej, 
Państwowy Przemysł Obuwiany za- 
meldował o wykonaniu rocznego pla- 
nu produkcyjnego pod względem ilo- 
ściowym. i 

W związku z tym minister Prze- 
mysłu Lekkiego, TOW. STAWIŃSKI, 
przesłał wszystkim pracownikom te- 
go przemysłu gratulacje oraz życze- 
nia dalszej owocnej pracy w dziele 
budowy podstaw socjalizmu. 
ROCZNY PLAN PRZEKRCCZONY. 

Biuro Sprzedaży Artykułów i 
Tkanin Technicznych wykonało 
w dniu 4 listopada rb. reczny 
plan w 100,5 proc. 
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Robotnicza Łódź na pierwszej linii 


frontu walki o pokój 


Nowe zobowiązania produkcyjne i Warty 
ma cześć Kongresu w Sheffield 


J 


hudzi w ludziach nieugiętą 


które podrywa do czynu każdego: kobietę j 


starca... 


est słowo, które jednoczy wszystkich w zwartym szeregu, które 


i twardą wolę walki. 
mężczyznę, 


Jest hasło, 
dziecko i 


Słowo: — pokój. hasło: — wywalezymy trwały pokój, mobilizują 


milionowe masy pracniących — robotników, 


ków umysłowych. 


chłopów i pracowni- 


Potężne wiece, masówki. Warty Pokoju. zobowiązania podejmo- 


wane na cześć pokoju, setki odezw, deklaracji, 


my walki o pokój, które stosują 
pracujące 


rezolucji — oto for- 
łódzcy robotnicy, łódzkie masy 


II Światowy Kongres Pokoju podrywa wszystkich do nowego czy 
nu. H Światowy Kongres Pokoju wyzwala w masach pracujących 
nowe. poteżne siły twórcze, staje się okazją do jeszcze wiekszego 
zespolenia i zjednoczenia wszystkich obywateli Polski Ludowej pod 
sztandarem walki o pokój. Szykany ze strony rządu Wielkiej Bry- 


tanii, 


który nie udzielił pozwolenia na wjazd do Sheffield prawie 


połowie naszych delegatów. wywołały wśród mas robotniczych obu 
rzenie, a jednocześnie jeszcze bardziej pobudziły ich wole do walki 


z podżegaczami wojennymi. 


Nowy potężny zew wzywa wszystkich pod sztandar pokoju. W za 


kładach pracy rozpoczynają się masówki, 


które są potężną manife- 


stacją na rzecz obrony światowego pokoju, które demaskują zbro- 
dnicze zakusy podżegaczy wojen nych. 


Czyn dokamentuie wolę 
walki o pokój 


Załoga ZPB im. 1 Maja dawno 
duż nie pamiętała tak żywiołowej 
manifestacji. 

Po pierwszej zmianie robotnicy 
tłumnie podążyli do sali świetlico- 
wej. Ramię przy ramieniu stanęły 
prządki. majstrowie i robotnicy od- 
działu chemicznego Zebrali się tu- 
taj, żeby zamanifestować swą soli- 
darność z tymi, którzy odjechali już 
na II Światowy Kongres. 

Podczas gdy delegaci nasi przed- 
stawiać będą Kongresowi niezłom- 
ną wole walki o pokój narodu pol- 
skiego, gdy mówić będą o tym. jak 
jednolity i zwarty w tej walce jest 
nasz naród, tutaj — w fabrykach, 
robotnicy dokumentują te słowa 
swą wzmożoną pracą, 

I sekretarz komitetu zakładowe 
go, tow. Sikora, mówi prosto, po ro 
bociarsku, o znaczeniu II Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju, mó 
wi o udziale narodu polskiego w 
walce o pokój. 

Zrozumieli go robotnicy. Jeszcze 
nie przebrzmiały dobrze słowa prze 
mówienia, a już masowo zaczęły na 
pływać zobowiazania produkcyjne. 
Każdy deklaruje swój udział w 
tym nowym poteźżnym zrywie w 0- 
bronie pokoju. ZMP-ówka. Helena 
Sas, "podniesie wykonańie bazy 
akordowej ze 100 do 103 procent, 
Maria Zielińska ze 119 do 120 proc. 
Irena Kaczmarek podniesie wydaj- 
ność pracy o 3 proc. Przewijaczki. 
Orzechowska i Bednarek, dadzą rów 
nież większą niż zazwyczaj produk 
cję. Majster Józef Szewczyk z od- 
działa chemicznego przeprowadzi in 
stałację odciągającą kurz z sal pro- 
dukcyjnych. Dumnie brzmi zobo- 
wiązanie ZMP-ówki Stanisławy 
Mencfel, która przeszedłszy nieda- 
wno na pracę  wielowarsztatową, 
postanowila o 1 proc, podnieść wy- 
konanie swej bazy. 


Zgierscy 


palacze 
kotłowi 


oszczędzają 


| Wezwanie tow. Chajta do 


wzmożenia oszczędności węgla , 
znalazło szeroki oddźwięk wśród 
palaczy Łodzi i wójewództwa. 
Na odbytym w dniu 8 bm. w 
Zgierzu zebraniu, palacze ZPW 
im. J. Dąbrowskiego postanowili 
natychmiast przystąpić do współ 
zawodnictwa oszczędnościowego. 

Palacze kotłów dwu-płomien- 
nych, Mikołajczyk, Ciarka i Cza 
pliński oraz ich pomocnicy: Zwo 
liński, Świątkiewicz, Michalski i 
Skoneczko złożyli zobowiązanie, 
że zaoszczędzą w ciągu jednej do 
by 600 kg. węgla, (ranna zmiana 
— 300 kg., popołudniowa 200 kg., 
nocna — 100 kg.) 

Gawryszczak, Burzyński I Ty- 
burcy, palacze z tkalni i farbiar 
ni, noli przeprowadzić 
próbne doświadczenia celem u- 
stalenia rozmiarów możliwości 
oszczędzania węgla w ich pie- 
cach. 

Palacze ZPW im. J. Dąbrow 
skiego dla wypełnienia swych 
zobowiązań zastosują następu 
jące metody: racjonalne pod- 
sypywanie węgla i systema= 
tyczne podsycanie ognia; in- 
tensywną kontrolę ilości zuży 
tej pary; ścisłe przestrzeganie 
temperatury i klimatu we- 
(,wnątrz hał produkcyjnych; u 
trzymywanie właściwego pozio 
mu wody w kotłe; utrzymywa 
nie w należytym stanie urzą 

dzeń odbiorczych pary. 


Kierownik oddziału energetyki 
i ruchu, tow. Stanisław Obreda, 
zobowiązał się przeprowadzić re- 
organizację systemu zaopatrywa 
nia kotłowni w opał oraz ustalić 
przy pomocy ścisłych obliczeń, 
sposoby uzyskania najwiekszej 
wydajności kotłów przy minimal 
nym oym zużyju Woa |. ma wegla. 


Długo rozbrzmiewaja w sali en- 
tuzjastyczne okrzyki na cześć poko 
ju, na cześć tow. Stalina, na cześć 
tow. Bieruta.. 

A w salach. produkcyjnych w tym 
samym czasie druga zmiana już za 
czyna pracę na Wartach Pokoju. 


Robotnicy z Wytwórni Nr 6 
na Wartach Pokoju 


473.961 zł, — to pokaźna suma. 
812 robotników, którzy podjęli zo- 
bowiązania na cześć Rewolucji Paż 
dziernikowej. dowiedziało się wczo 
raj z dumą, że właśnie ich czyn 
przysporzył zakładom  ponadplane 
wą produkcję wartości bezmała pół 
miliona złotych. 

— Teraz pora uczcić nie mniej 
godnie IT Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju — powiedzieli sobie 
aktywiści partyjni i związkowi. 

Wieść o nowym Czynie rozeszła 
się szybko po całym zakładzie. Prze 
nieśli ją agitatorzy — przodujacy 
aktywiści partyjni, tow. tow, Zgier 
ski, Dębowski, Szaradowski, Woź- 
niakowa, Przenieśli ją meżowie za- 
ufania i członkowie Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


Ludzie z Wytwórni Nr, 6 zrozu- 
mieli: tam w Anglii, w mieście Shef 
field, rozgrywa się nowy etap po- 
teżnej walki o pokój. Przedstawicie 
le narodów całego Świata wielkim 
głosem wołać będą o pokój, bedą 
się domagać zaprzestania zbrojeń, 
zakazu broni atomowej, będą do- 
magać sie prawa do wolnego i spo 
kojnego życia. Trzeba żądania na- 
szych delegatów poprzeć nowym 
czynem produkcyjnym. Trzeba zado 
kumentować pracą swoją, co myśli 
i czuje cały naród. Trzeba pracą 
swą wzbogacić kraj. wzmocnić waż 
ne ogniwo w wielkim łańcuchu 0- 
brońców pokoju. 


Najpierw wystąpiły przedstawi 
cielki t. zw. „taśmy matek“, Wszyst 
kie one maja dzieci w żłobkach lub 
przedszkolach. Któż bardziej od 
nich może pragnać pokoju? Któż 
bardziej od nich może nienawidzieć 
podżegaczy wojennych? 

Wspólnie więc postanowiły, w cią 
gu soboty i poniedziałku — w dni 
pełnienia Wart Pokoju. dać dzien- 
nie o 20 par botów więcej. W ślad 
za nimi zgłosił się zespół produku- 
jacy szare boty z postanowieniem 
zwiekszenia produkcji o 10 par wię 
cej dziennie. 

— Nasza taśma — mówi ob. Ce- 
cylia Wójcik. pracująca na taśmie 
Nr. 3 — uczci Kongres Pokoju pod 
niesieniem jakości produkcji. Posta 
ramy sie zmniejszyć do minimum 
ilość TI gatunku. 

W  krojowni 
przebiega praca. 


szybko i zwinnie 
Krojczy obcasów 
tow. Jan Zgierski zobowiązał się 
dziennie wykrawać 1000 par. Do- 
tychczas wykonywał dziennie 850 
par. 

— Czy wydajność swą podnosicie 
— zapytują towarzysze pracy — na 
okres 2 dni? 


Tow. Zgierski z wesołym uśmie- 
chem zsuwa czapkę na tył głowy: 
— Nie, to już tak na zawsze. Przecie 
stale walczę o pokój. Nie tylko dziś 
czy jutro. 

Przy produkcji botów, w wałcow- 
ni, przykrojni, pełnią ludzie Wytwór 
ni Nr 6 swe Warty Pokoju. 


„o pokój walczymy pracą“ 
— mówią robotnicy ZPW 
im. Reymonta 
Wielką akcję pokojową w ZPW 
im. Wł Reymonta zapoczątkowało 


ogólne zebranie kobiece, Na zebra- 
niu tym kobiety wystąpiły z nowy- 


mi zobowiązaniami produkcyjnymi. 
Postanowiły zwiększyć wydajność, 


podwyższyć jakość produkcji, zorga 
nizować 1 brygadę zespołowej pracy 
obsługującą maszyny  obrączkowe. 
Jednocześnie podjęły zobowiąza* 


nie zwiększenia szeregów Ligi Ko- 
biet i TPPR. 
W ślad za kobietami szybko po- 


dążyła młodzież. ZMP-owcy z ZPW 
im. Reymonta podejmując zobowią- 
zania produkcyjne dowiedli, że ra- 
zem z dorosłymi, starszymi robotni- 
kami pragną pracą swą przyczynić 
się do wzmocnienia obozu pokoju. 

Dziś już wszyscy robotnicy ZPW. 
im. Reymonta pełnią Warty Pokoju. 
Każdy z nich udekorowany jest czer 
woną wstążeczką. Ale przodownicy 
pracy oprócz wstążeczek otrzymali 
również czerwone opaski z napi- 
sem: „Warty Pokoju“. 

O tym, że robotnicy doceniają 
znaczenie coraz to bardziej wzra- 
stającego ruchu obrońców pokoju i 
wielką rolę IT Światowego Kongre- 
Su Pokoju, świadczą ich wypowie- 
dzi, 

Wielokrotny przodownik pracy 
tow. Stanisław Knap oświadcza: 

Wzmagający się ruch obrońców 
pokoju i II Światowy Kongres prze- 
kona niezbicie narody całego świata 
o możliwości utrwalenia pokoju, My 
wojny nie chcemy. Nie chcemy jej 
następstw, kalek i sierot, O pokój 
walczymy pracą, tysiącami metrów 
nowowyprodukowanych tkanin, ty- 
siącami kg. przędzy. Z dumą pełni- 
my Warty Pokoju, bo jesteśmy żoł- 
nierzami stojącymi na straży po- 
koju. 

Imperialiści przeszkadzają nam w 


zorganizowaniu II Światowego Kon |. 


gresu Pokoju — mówi ob. Micha- 
łowska Wacława. — Aresztują dele- 
gatów na Kongres, bo myślą, że nas 
tym zastraszą. Próżne to zakusy. 
My pokój miłujemy, twardą codzien 
ną pracą będziemy o niego walczyć! 
Nie oddamy mężów naszych i sy- 
nów na łup wiecznie chciwych zło- 
ta i krwi kapitalistów! Obronimy 
świat przed groźbą wojny! Pokaże- 
my podżegaczom, że żądanie milio- 
nów prostych ludzi musi być speł- 
nione! 


Walka o wykonanie. 
planów — to wałka o pokój 


W sali pakarni ZPB im. Dubois, 
na świeżo wybielonej ścianie, wisi 
duży transparent, wzywający do 
walki o pokój, przy słupach zatknię 
te czerwone choragiewki, przy ubra- 
niach wszyscy mają czerwone ko- 
kardki. 

— Dotarłyśmy do każdego robot- 
nika i rozmawiałyśmy z wszystkimi 
na temat Kongresu Pokoju — mówi 
tow. Alwasiak, przewodnicząca rady 
kobiecej, 

Ob. Ireną Siekaczyńska ZMP-ów- 
ka, pierwsza przypięła kokardkę i 
zaczęła pełnić Wartę Pokoju, dając 
tym samym przykład młodzieży. 

— Nasza walka o pokój, to wzmo- 
żona produkcja —= mówi ob. Sieka- 
czyńska do koleżanek, — Toteż nie 
wolno nam obniżać normy, jaką o0- 
becnie wykonujemy w pakarni, w 
myśl naszych zobowiązań w około 
200 proc, Pełnić Warty Pokoju, to 
stać na pierwszej linii frontu walki 
o pokój, 


Pokoju 


Tow. Stanisława Kieler, 
ciarka, która również brała udział w 
organizowaniu Wart Pokoju, powta- 
rza przy każdej rozmowie, że wal- 


ka o pokój będzie wygrana, gdy 
wszyscy prości ludzie będą o to 
walczyć. 


Zorganizowaniem Wart Pokoju w 
oddziale postrzygalni zajął się maj- 
ster tow. Wilczyński. Na tle wybie- 
lonego towaru, który leży tutaj zwa 
łami aż pod sufit, czerwone chorą- 
giewki nadają uroczysty charakter 
całej sali. 

— Nasz oddział postrzygalni, w 
myśl zobowiązań zlikwidował wszy- 
stkie godziny nadliczbowe — mówi 
tow. Wilczyński, — Tak dobraliśmy 
sobie zespoły ludzi pracujących na 
maszynach, że wszystkie prace wy- 
konujemy w prźżeciągu 8 godzin. To 
jest nasza walka na Wartach Po- 


koju. 


* * 


Za dwa dni rozpocznie swe obra- 
dy Kongres w Sheffield. Na Kongre 
sie tym delegaci Polskiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju wyrażą wobec 
całego świata nieugiętą wolę walki 


o pokój i utrwalenie bezpieczeń- 
stwa. 
Dumnym. realnym  potwierdze- 


niem tej woli jest nowy Czyn Poko- 
ju, podejmowany coraz szerzej i 
z coraz większym entuzjazmem 
przez masy pracujące Łodzi, przez 
lud pracujący całego naszego kraju. 

W twórczym działaniu na rzecz 
pokoju — tkwi wielka siła coraz po- 
tężniejszego ruchu obrońców po- 
koju. 


etykie-| 
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Womna Mi ura wiew a 


przewodnicząca Zw. Zaw. Włókniarzy ZSRR 


Cieszą nas sukcesy 


polskich mas pracujących 


Nes miałam, sposobność zetknąć się osobiście z przedstawiecie- 
lami mas pracujących Polski Ludowej. Szczególnie jednak bliską 
znajomość i ścisłe więzy przyjaźni nawiązałam z polskimi włókniarzami. 
Po raz pierwszy byłam w Polsce w roku 1947 na zjeździe włókniarzy, Zwie- 
dziłam wówczas liczne fabryki włókiennicze kraju, Niezatarte wrgżenie wy- 
warł na członkach naszej delegacji entuzjazm pracy włókniarzy polskich, 
którzy czują się gospodarzami fabryk, pracującymi dła siebie, nie zaś dla 


kapitalistów. 


W podróży do Polski towarzyszyła mi wówczas wybitna włókniarka ra- 
dziecka, Natalia Dubiaga, która chętnie dzieliła się doświadczeniem z pol- 


skimi robotnicami, demonstrowała im metody obsługi krosien. 


z wielkim zainteresowaniem. 


Słuchano jej 


W styczniu 1950 r. znów przybyłam do Polski na kolejny zjazd bran- 
żowego Departamentu Włókniarzy i Odzieżowców, a w czerwcu tegoż roku 
brałam udział w obradach III Krajowego Zjazdu Włókniarzy Polskich. 


Od chwili, 


kiedy pierwszy raz odwiedziłam Polskę, 
ponad 2 lata, a jakież olbrzymie zmiany zaszły w tym «raju! 


minęło niewiele 
Wszędzie: 


w fabrykach, teatrach, świetlicach robotniczych, na ulicach zmaruwychwsta- 


tej z 


ruin Warszawy — wszędzie tętni życie, wszędzie widać, że naród pol- 


ski buduje nową, szczęśliwą przyszłość, że kroczy hiezachwianie do socja- 


lizmu, 
wzrosło uświadomienie robotników. 
Szczególną radość budzi fakt, 


W ciągu dwóch lat polepszyły się warunki bytu mas pracujących, 


że przyjaźń między włókniarzami ra- 
dzieckimi i polskimi przynosi owoce. 


Włókniarze polscy przejmują do- 


świadczenia swych przyjaciół — stachanowców radzieckich, dążąc do jesz- 
cze większych sukcesów produkcyjnych, do jeszcze wspanialszych osiągnięć 


na polu budowy socjalizmu, 


W czasie pobytu na terenie fabryki włókienniczej im. Stalina w Łodzi 


zawarłam znajomość z 


tkaczką, Józefą Seweryniakową. Obsługiwała ona 12 


krosien i produkowała wyłącznie tkaniny najlepszej jakości. 

— Pracuję metodą stachanówek radzieckich, Marii Wołkowej i Natalii 
Dubiagi — powiedziała mi Seweryniakowa. 

Życzę wszystkim polskim przyjaciołom, aby stale rozszerzali współ- 
zawodnictwo socjalistyczne, osiągali wielkie sukcesy w dziedzinie realizacji 
Planu 6-letniego, jeszcze aktywniej i.energiczniej walczyli o pokój w ra- 
mach przygotowań do II Światowego Kongresu Pokoju. 

Włókniarze radzieccy gotowi są zawsze pomagać swym polskim przy: 


jaciołom. 


Doświadczenie naszych stachanowców — przodowników produk- 


cji — staje się udziałem nie tylko ludzi radzieckich, lecz również mas pra- 
cujących wszystkich bratnich narodów, które w swych krajach budują socja- 


lizm. 


| Narada korespondencyina prządek 


Jak podnieść jakość przędzy? 


Naud nasza porusza coraz wię 

cej różnorodnych zagadnień, 
związanych ściśle ze sprawą pod 
niesienia jakości przędzy. Ucze- 
stnicy narady dokładnie przedsta 
wiają , wszelkie niedociągnięcia, 
które hamują ich pracę i utru- 
dniają im wypełnianie obowiąz- 
ków produkcyjnych. Apelują oni 
przy tym do czynników kierowni 
czych, aby wzmogły kontrolę nad 
pracą majstrów, obciągaczek, aby 
ulepszyły produkcję w oddziale 


przygotowawczym, Wypowiedzi 
w toku dyskusji stanowią cenne 
wskazówki dlą organizatorów 


drugiego z kolei konkursu, który 
w niedługim czasie odbędzie się 
w naszych przędzalniach. 

Dziś zabierają głos: prządka z 
ZPB im, I Dywizji Kościuszkow= 
skiej, tow. Sabina Bielak, oraz 
brakarz tych zakładów, ob, Bole- 
sław Studzianny. 


Sabina Bielak 


prządka z ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej 


Umiejętnie oczyszczać wałki z niedoprzędu! 


Czasem prządka nie wie, dlaczego 
ma „zły dzień“, dlaczego powstają 
„barany“ i nici zrywają się raz po 
raz. Trzeba wtedy dobrze obejrzeć 
wałki skórkowe. Wałki te, obite, skó 
rą, powinny być zawsze równe i 
gładkie. Jednak niektóre prządki nie 
rozumieją tego 1 same utrudniają 
pracę sobie i innym niszcząc tę tak 
ważną część maszyny. Prządki owe 
zamiast ściągać x wałków  niedo- 
przęd palcami używają do tego ce- 
lu żelaznego haczyka, kaleczącego 
wałek, zrywającego zeń skórę, Nie 
dziwnego, że potem nić napotyka na 
te zadry, zrywa się i tworzą się „ba 
rany“, 

Taki właśnie wypadek miałam 
przed kilku dniami. Prządka, pracu- 


Bolesław $tudziennuy 


brakarz z ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej 


Alarmować o wszelkich usterkach w produkcji 


Jakie są zadania brakarza w tej 
akcji, którą prowadzimy dla popra- 
wienia produkcji naszych przę- 
dzalń? Brakarz pierwszy powinien 
alarmować o wszelkich usterkach, 
jakie spostrzega w przędzy. Przez 
jego ręce przechodzą szpulki przę- 
dzy, widzi, jak zostały nawinięte, 
wie z której zeszły maszyny. 

Ja zwracam szczególną uwagę na 
nieumiejętnie nawinięte cewki, na 


Upowszechnia się ruch korabielnikowców 


Podejmujących zobowiązania traktorzystów 


należy otoczyć troskliwą opieką 


Ruch korabielnikowców zatacza ca | pracować na zaoszczędzonym 


raz szersze kręgi wśród młodzieży 
polskiej, a zwłaszcza wśród ZMP-ow 
ców. Ogarnął on młodzież fabryk, 


kopalń i hut, która zwycięsko reali- 
zuje swe zobowiązania oszczędnościo 
we. 

Znalazł on również żywy od- 
dźwięk wśród młodzieży zatrudnio- 
nej w Państwowych Ośrodkach Ma- 
szynowych woj. łódzkiego, a zwłasz- 
cza w Rąbieniu, pow. łódzkiego, Boz- 
dance pow. brzezińskiego i Izabelo- 
wie, pow. sieradzkiego. ZMP-owcy- 
— traktorzyści tych POM — pod- 
jęli zobowiązania długofalowe w 
oszczędzaniu paliwa. Tak więc trak 
torzyści POM w Bogdance i Rabie- 
niu postanowili przez 1 dzień w mie- 
siącu pracować na zaoszczędzonym 
paliwie; traktorzyści POM w Izabe- 
lowie, mając już poważne osiągnię- 
cią na odcinku oszczędzania paliwa, 
postanowili 2 i pół dnia w miesiącu 


pali- 
wie. 

Te bardzo poważne zobowiązania 
przyniosą Państwu znaczne korzyś- 
ci. Czy są one' realne i możliwe do 
wykonania? Niewątpliwie tak. 

Doświadczenia traktorzystów POM 
w dziedzinie oszczędności wykazują 
najlepiej, że zobowiązania te są w 
zupełności ido osiągnięcia. Weźmy 
dla przykładu poczynania na tym 


odcinku trzech traktorzystów z róż- 
nych POM: traktórzystka Teresa 
Szubska, POM w Bedlnie, powiatu 


kutnowskiego, przy średniej orce 1 
hektara spala 11,5 kg, paliwa, za- 
miast 12,5 kę. Podobne wyniki przy 
oszczędzaniu paliwa uzyskał Stani- 
staw Wójcik ze Strzelee Wielkich, 
pow. radomszezańskiego, 

Poważną ilością zaoszczędzonego 
paliwa może pochlubić się traktorzy- 
sta Teofil Rzepka z. Izabelowa, pow. 
sieradzkiego. W przeciągu 2 miesię- 
cv zaoszczędził on 700 ke. paliwa, 


Nie są to wypadki odosobnione. Do 
podobnych wyników doszło wielu 
traktorzystów POM. Najlepiej po- 
twierdza to całkowitą realność zgło 
szonych zobowiązań. Nie mniej je- 
dnak wykonanie tych zobowiązań nie 
tylko wymaga wzmożonego wysiłka 
od załogi POM, lecz także wydatnej 
pomocy że strony podstawowych or- 
ganizacji partyjnych i rad zakłado- 
wych, które powinny ułatwiać trak- 
torzystom pokonywanie przeszkód 
przez popularyzowanie najwybitniej- 
szych doświadczeń w tej dziedzinie, 
Muszą więc pośpieszyć z pomocą 
brygadziści, mechanicy, agrotechni- 
cy i dyrektorzy POM, którzy z uwa 
gą winni śledzić pracę młodych trak 
torzystów, notować ich osiągnięcia, 
organizować odprawy produkcyjne z 
udziałem zdolniejszych  traktorzy: 
stów, aby mogli oni dzielić się do- 
świadczeniami z mniej zaawansowa- 


nymi towarzyszami pracy. 


t zw. „lalki“, Zawiadamiam ` bez- 
zwłocznie kierownika oraz majstra, 
aby sprawdzili, co jest przyczyną 
złego nawijania. Czasem powodem 
bywa źle funkcjonująca maszyna — 
i tym powinien zainteresować się 
majster. Czasem winna jest prządka 
i wtedy trzeba polecić ją opiece in- 
struktorki, Jest to sprawa bardzo 
ważna, ponieważ t. zw. „lalki“ nie 
nadają się do produkcji, lecz trzeba 
je przewijać. Krótko mówiąc „łał- 


ka* — to brak i z tym brakorób- 
stwem trzeba zdecydowanie wal- 
czyć, 


jąca na moich maszynach na dru= 
giej zmianie, zniszczyła 38 wałków 
skórkowych. Nie mogłam tego dnia 
pracować, Musiałam wałki wymie- 
nić na nowe, Jaka to strata dla za- 
kładu, jakie utrudnienie dla prząd= 
ki! Instruktorki powinny bacznie 
przestrzegać, aby wałki skórkowe 
czyszczono nie haczykiem, lecz pal- 
cami, Umiejętne czyszczenie wał= 


ków — to ważny moment w walce, 
którą prowadzimy 
jakości przędzy. 


o podniesienie 


Tak należy oczyszczać wałki skór 
kowe, — za pomocą palców. 


A tak — nie wolno . Żelazny haczyk 
niszczy obicje wałka. 


Nosi czytelnicy piszą 


Audycie radiowe zmobilizowały załogę ZPB im. Dzierżyńskieco 
do wykonania zobowiązań 


Pracownicy Polskiego Radia od- 
byli ostatnio naradę z przedstawi- 
cielami załogi ZPB im. Dzierżyń- 
skieqo. Na naradzie rozpatrzono 
wyczerpująco dotychczasową dzia 
łalność radiowęzła, niedawno za- 
instalowanego w tych zakładach, 

Członkowie załogi na licznych 
przykładach wskazywali, jak dzię- 
ki mobilizującym audycjóm, sa- 
tyrycznym felietonom oraz mel- 
dunkom z różnych oddziałów pro 
dukcyjnych opanowano wszystkie 
przeszkody, które hamowały wy- 
siłki załogi, jak walczono z: łazi- 
kostwem i nieróbstwem. 

Np. ob. Disler stale się ociągał 
w pracy, gdy jednak usłyszał mię- 
dzy innymi audycję satyryczną i 
o sobie, wnet wykazał poprawę, 
To samo można powiedzieć e ob. 


| 


Janasie, Pytko, Skórze itd. Na 
oddziale B zlikwidowano zupełnie 
opóźnienia, a w całych zakładach 
spóźnienia spadły do 1 proc. 


Podsumowując dyskusję tow. 
Toma stwierdził, « że radiowęzeł 
odegrał doniosłą rolę w pobudza” 
niu załogi do wykonania planów 1 
położył nie małe zasługi w tym, że 
właśnie w ubiegłym miesiącu 
ZPB im. Dzierżyńskiego mają do 
zanotowania największe sukcesy 
produkcyjne. 


Należy dodać, że radiowęzeł pn- 
zostanie już w zakładach na stałe 
i będzie obsłuqiwany przez spe- 
cialny komitet, wyłoniony spośród 
członków załogi. 


4. Caldler, 
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Prof. dr met. Aleksander Pruszczyństć 


Wpływ osiągnięć nauki radzieckiej 


na rozwój i postęp anatomii patologicznej 


A nomia patologiczna stanowi 
jeden z zasadniczych przed- 
miotów w kształceniu przyszłych le 
karzy. Do zadań- anatomii patologicz 
nej należy badanie i rozpoznanie 
zmian chorobowych w ustroju ludz- 
kim czy zwierzęcym, nie tylko po 
śmierci, lecz częstokroć właśnie za 
życia «chorego. W związku z tym 
anatomia patologiczna jest w stanie 
tłumaczyć dynamikę spraw choro- 
bowych, może wniknąć w przyczy- 
ny, określić przebieg i skutki każdej 
choroby, może w licznych przypad- 
kach pomóc lekarzowi do właściwe- 
go iej rozpoznania, a więc też ułat- 


wić mu wybór skutecznego sposobu 
leczenia. 


Prenumeratę prasy radzieckiej na 
rek 1951 przyjmują wszyscy kolper- 
terzy prasy partyjnej, przewodni- 
czący zakładowych kół TPPR, od- 
działy PPK „Ruch“, urzędy i agen- 
cje pocztowe, ' księgarnie „Domu 
Książki* oraz Klub Międzynarodo- 
wej Prasy i Książki w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 86. 


Bardzo często chirurg podczas ope | zwoliły na właściwe ujęcie 


racji przysyła wycinek z guza ana- 
tomo-patologowi do zbadania nikro- 
skopowego i czeka z kontynuowa- 
niem zabiegu na wynik tego bada- 
nia. Otrzymawszy odpowiedź po kil- 
ku, a najdalej po kilkunastu minu- 
tach, chirurg stosuje wówczas spo- 
sób operowania najbardziej skutecz- 
ny w danym przypadku. Anatomia 
patologiczna wiąże się więc pośre- 
dnio ze zdrowiem i życiem człowie- 
ka, Jej osiągnięcia naukowe użytko- 
wane są w celach praktycznych, 

Rozwój anatomii patologicznej, 
postęp i udoskonałenie jej zależą 
od rozwoju i postępu innych kierun 
ków naukowych, jak np. biologii, fi- 
zjologii, czyli nauki o przejawach 
czynności narządów, fizjo-patologii, 
czyli nauki o przejawach nieprawi- 
dłowej ich czynności i t.d. Należy 
jednak dodać, że badania anatomo- 
patologiczne przyczyniają się z ko- 
lei do rozwoju i postępu innych teo- 
retycznych oraz praktycznych dzie- 
dzin wiedzy lekarskiej. 


* * 
* 


oniosłe osiągnięcia 

dzieckiej w zakresie biologii, 
fizjologii, fizjo - patologii wywarły 
również potężny wpływ na postęp 
w anatomii patologicznej i wskazały 
jej nowe, właściwe drogi rozwoju. 
Z wyników prac Miczurina i Łysen- 
ki w zakresie biologii wyłoniły się 
prawdy, w których świetle kształtu- 
ją się w anatomii patologicznej wła- 
ściwe poglądy na powstawanie no- 
wotworów. Prace Pawłowa i jego 
uczniów o wyższej czynności kory 
mózgowej ugruntowały materiali- 
styczny kierunek zarówno w fizjo- 
togii, w fizjo - patologii, jak i w in- 
nych działach wiedzy lekarskiej, a 
więc i w anatomii patologicznej, 
Osiągnięcia naukowe Pawłowa i je- 
go szkoły, zastosowane w anatomii 
patologicznej i w innych typowo 
| praktycznych działach medycyny, po 


nauki ra- 
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chorobowych i na odpowiednie ich 
leczenie. 

Dla przykładu podam, że przyczy- 
na jednej z częstych chorób, trapią- 
cych zwłaszcza mężczyzn, a miano- 
wicie choroby wrzodowej żołądka i 
dwunastnicy znalazłą należyte wy- 
tłumaczenie w świetle osiągnięć szko 
ły Pawłowa, Uczeń Pawłowa, By- 
kow, wraz z Kurcinem podali móz- 
gowo - trzewiową teorię mechaniz- 
mu choroby wrzodowej, A wynikiem 
tego jest przyczynowe leczenie snem 
wzmiankowanej choroby nie tylko 
w Związku Radzieckim, lecz także 
już i w Polsce, 

Wyniki prac szkoły Pawłowa oba- 
liły pogląd niemieckiego anatomo = 
patologa, Virchowa, według którego 
istota zaburzeń chorobowych pole- 
ga wyłącznie na miejscowych zmia- 
nach w komórce. Innymi słowy, 
Virchow rozpatrywał zjawiska cho- 
robowe w danym narządzie w oder- 
waniu od całości ustroju, Przeciw- 
ko poglądom Virchowa już dawno 
wystąpili zdecydowanie między in- 
nymi Rudniew, Timiriaziew, Botkin, 
Ostroumow oraz starsi i młodsi ucz- 
niowie Pawłowa. Pomimo to, teo- 
ria Virchowa zarówno o istocie cho- 
roby i mechanizmie jej tworzenia 
się, jak i o pochodzeniu komórki 
ustawicznie ciążyła na anatomii pa- 
tologicznej i na innych działach wie 
dzy lekarskiej w Polsce oraz w kra- 
jach zachodnich, Należy jednak 
stwierdzić, że obecnie w polskiej wie 
dzy lekarskiej, nie wyłączając ana- 
tomii - patologicznej, występuje i 
potężnieje coraz bardziej wyrażny 
wpływ osiągnięć nanki radzieckiej, 

Wyniki badań, uzyskane przez zna 
komitą uczoną Olge Lepieszyńską, 
która dowiodła, że komórka może 
wytworzyć się również z ożywione- 
go białka pozakomórkowego, czym 
ostatecznie obaliła poglądy Vircho- 
wa, pozwolą wytłumaczyć szereg nie 
jasnych dotychczas gjawisk anato- 


zmian | mo - patologicznych, pozwolą zrozu- 


mieć mechanizm oraz istotę zmian 
chorobowych, jak np. nowotworów. 
Ujmując właściwie przyczynę oraz 
istotę chorób, znając dokładnie rze- 
czywisty mechanizm tworzenia się 
zmian w ustroju, łatwiej i skutecz- 
niej można przeprowadzać lecze- 
nie. 
* A * 
T/ byt szczupłe ramy niniejszego 
artykułu nie pozwalają na do-. 
kładniejsze omówienie wpływu. o~- 
siągnięć nauki radzieckiej na po- 
stęp w anatomii patologicznej, na 
bardziej drobiazgowe wskazanie ko- 
rzyści, wynikających æ tych osią- 
gnięć dla zdrowia i życia człowieka. 
Ale i z tego szkicu dość jasno widać 
doniosłość osiągnięć nauki radziec- 
kiej dla teoretycznych i praktycz- 
nych zagadnień medycyny w powią- 
zaniu z człowiekiem. 


Obłite zbiory kawełny w ZŚRA 


r 


Zbiory bawełny w Związku Radzieckim w roku bieżącym były nadzwy= 
czaj obfite, Na ilustracji — punkt dostawy bawełny w okręgu oktem= 


briańskim (Republika Ormiańska), 


(Foto SIB}. 


TITO — WRÓG POKROJU 


niami, lasar.i i innymi obiektami go| mi, którzy rządzili Jugosławią przed 


Cecha charakterystyczna dokona- 
nej przez titowców restąuracji kapi- 
talizmu w Jugosławii polega na 
tym, że obok popieńania kułactwa na 
wsi i kapitalistycznych elementów w 
mieście, titowcy zaprzedali kluczowe 
pozycje gospodarki narodowej wiel- 
kim monopolom zagranicznym, w 
pierwszym rzędzie monopolistom a- 
amerykańskim. Titowcy, którzy rów- 
rież i przed ogłoszeniem rezolucji 
Biura Informacyjnego handlowali w 
ukryciu interesami narodów Jugo- 
sławii, jak'to miało miejsce np. ze 
sprawą Karyntii, przeszli po ogłosze 
niu rezolucji do wyprzedaży majątku 
narodowego Jugosławii na szeroką 
skalę. Od drugiej połowy 1948 r. 
przedstawiciele wielkich banków i 
monopoli anglo-amerykańskich zaczę 
li zjeżdżać się do Belgradu i obejmo 
wać kontrolę nad fabrykami, kopal 


| POTĘGA TWÓRCZEJ ENERGII 


Na samochód ciężarowy  zała- 
dowano półtorej tony. Samochód 
sam waży mniej więcej tyleż. Do 
baku wlewamy piętnaście i pół 
litra benzyny i oto cały ten trzy- 
tonowy „bagaż“ zostaje z wieiką 
szybkością przeniesiony o 100 ki- 
lometrów. Przeniósł go „na ple- 
cach" piętnastolitrowy  karnister 
benzyny. 

Co za moc drzemie w benzynie? 

Oto siła 16 razy większa, niż po 
tęga eksplozji prochu, 7:razy więk 
sza, niż nitrogliceryny, z której 
wyrabia się dynamit, 3 i pół razy 
większa od najgwałtowniejszego 
środka wybuchowego — trynitro- 
toluolu (trotylu), 

Kilogram benzyny samochodo- 
wej wydziela przy spalaniu 11 tys. 
kalorii ciepła. Wystarczy to, aby 
zagrzać do temperatury 100 stopni 
110 litrów lodowatej wody. Kilo- 
gram nitrogliceryny, przy wybu- 
chu wydziela tylko 1485 kalorii, 
proch zaś jedynie 697 kalorii. 

Pierwsze Silniki wewnętrznego 
spalania próbowano poruszać przy 
pomocy prochu. Nie udało się to. 
Uruchomiono je dopiero wówczas, 
kiedy człowiek wyprodukował Z 
nafty benzynę. 


CO POTRAFI SZKLANECZKA 
BENZYNY? 


Przypuśćmy teraz, że wyprawia- 
my ów załadowany samochód cię- 
żarowy nie na odległość stu kilo- 
metrów, lecz tylko na jeden kilo- 
metr, Wystarczy nam wówczas 
155 gramów benzyny. Dołóżmy 
szczodrze szoferowi 15 gramów „na 
nieprzewidziane rozchody” i po 
patrzmy, czego może dokonać owa 
szklaneczka benzyny. 


Aby przejechać 1 kilometr z 
szybkością 50 km. na godz. cięża- 
rówka nasza potrzebuje 72 se- 
kundy. W ciągu tych 72 sekund 
motor samochodu, o sile 45 koni 
parowych, spali trzy ćwierci 
szklanki benzyny. Koń parowy — 
to praca równa 75 kilogramome- 
trom, wykonana w ciągu jednej 
sekundy, Wobec tego motor 45- 
konny dał pracę równą 75x45 = 
3375 kilogramofnetrom. W ciągu 
72 sekund praca będzie tyleż razy 
większa, a więc 3375 x 72 = 243,000 
kilogramometrów. 

Kilogramometr — to siła, po- 
trzebna do podniesienia 1 kilogra- 
ma na wysokość 1 metra. A więc 
170 gramów benzyny może po- 
dnieść ciężar 243 ton na wysokość 


1 metra. 
Na załączonym rysunku Nr. 3 
benzyna pozornie „przechwala 


się” swą mocą. Pochodzi to stąd, 
że wszystkie silniki benzynowe nie 
wykorzystują całkowicie siły ben- 
zyny. Na pracę użyteczną przy- 
pada zaledwie 27 proc. mocy. Re- 
sztą ginie przez promieniowanie, 
zużywa się na pokonanie tarcia 
części motoru, przepada wskutek 


Rys. 1 — 15,5 kilograma benzyny wystarczy, aby przenieść nałado- 


wany samochód o 100 kilometrów. 


Rys. 2 — Benzyna — to prawdziwa 


wybuchowych. 


„gwiazda* wśród substancji 


Rys. 3 — Na pozór nieprawdopodobne, a jednak... Wystarczy szkla- 
neczka benzyny, aby podnieść 5 parowozów na wysokość 1 metra 


niecałkowitego spalania się ben- 
zyny., 

170 gramów benzyny wydziela, 
spalając się, 1870 kalorii- ciepła. 
Na każdą kalorię przypada praca 
427 kilogramometrów. A więc w 
idealnych warunkach 170 gr. ben- 
zyny mogłoby podnieść na wyso- 
kość 1 metra 798,5 tony. 

A ile waży parowóz? Pamięta- 
cie? 

KAPRYSY BENZYNY 


Ale benzyna ma swoje kapry- 
sy. Nie chce palić się bez powie- 
trza. Dlatego też w silniku benzy 
nowym umieszcza się przed cy- 
lindrami gaźnik, w którym 'benzv- 
na ulega zmieszaniu z powietrzem, 
tworząc mieszankę wybuchową. 
170 gramów benzyny potrzebuje 
2 metry sześcienne powietrza. 
Z jednego kilograma benzyny 0- 
trzymujemy 13 metrów sześc. mie- 
szanki. Ciekawe jest, że jeśli na 
sycenie mieszanki nie dochodzi do 
1,1 procent, lub przekracza 5,4 pro 
cent benzyny — mieszanka nie 
spala się. 


Gdy mieszanka zapłonie w cy- 
lindrze silnika, płomień rozszerza 
się w nim z szybkością 10 do 25 
metrów na sekundę i wywiera ci- 
Śnienie na Ściany cylindra i tłok, 
równe ciśnieniu 70—80 atmosfer, 
Temperatura wzrasta do 1900— 
2400 stopni. 


Na zewnątrz jednak nie widać 
tego. Silnik samochodowy pracu- 
je równo, zaledwie zlekka wibru- 
jąc. Inaczej rzecz ma się, gdy 
Spalanie normalne zastępują wy- 
buchy. Ciśnienie wówczas docho 
dzi do 160 atmosfer, temperatura 
do 3700 stopni. Silnik poczyna 
gwałtownie stukać, ściany cylin- 
dra — rozszerzają się. Motor ła- 
two może ulec zniszczeniu. 


Zjawisko to nie jest dotychczas 
dostatecznie zbadane, nazywa się 
ono „detonacją'. Przypuszcza się, 
że w pewnej temperaturze, pod 
pewnym ciśnieniem, część atomów 
mieszanki łączy się dodatkowo z 
tlenem, przy czym owa część mie- 
szaniny posiada już zupełnie inne 
własności. Jedną z przyczyn de- 
tonacji bywa gatunek benzyny. 


WYBUCHOWY TERMOMETR 


Benzyna jest mieszaniną związ: 
ków chemicznych, zwanych węglo- 
wodoranu, ponieważ składają się 
z atomów węgla i wodoru. Bada- 
nie węglowodorów pod względem 
zdolności do detonacji doprowa- 
dziło do stwierdzenia, że jedne z 
nich detonują błyskawicznie, inne 
zaś wcale. 


A więc nie każda benzyna, bez 
względu na zawartą w niej siłę, 
interesuje człowieka. Niejeden z 
jej gatunków detonuje przedwcześ 


nie, a więc nie posiada wartości 
użytkowej. zi 

Aby wymierzyć stopień zdol- 
ności wybuchowej, ustanowiono 
skalę, w której za zero przyjęto 
najlżej detonujący węglowodór — 
heptan, za sto — najsilniej deto- 
nujący izooktan. Próbę przepro- 
wadza się w specjalnym silniku, 
gdzie ciśnienie na mieszankę jest 
zwiększane aż do detonacji. Iden- 
tyczne ciśnienie wywiera się póź- 
niej na mieszankę heptanu i izo- 
oktanu, zmieniając ilość tych skła 
dników. Jeśli detonacja zachodzi 
przy mieszance 60 proc. izooktanu 
i 40 proc. hepłanu — mówimy 
wówczas, że „liczba oktanowa ba- 
danej benzyny wynosi 60", 


CO PRZYNIOSŁY ZDOBYCZE 
TECHNIKI RADZIECKIEJ 

A więc widzimy, że nie każdy 
rodzaj benzyny nadaje się dla nas, 
Nie jest ona odpowiednia dla sil- 
nika, jeśli nie ma należycie wyso- 
kiej liczby oktanowej. Zadanie 
przetwórców nafty stanowi wydo- 
bycie z ropy naftowej węglowo- 
dorów o wysokiej liczbie oktano- 
wej. Na nieszczęście ropa za- 
wiera ich bardzo mało, A więc 
obmyślono metodę przetwarzania 
węglowodorów nisko-oktanowych 
na wysoko-oktanowe, 


W roku 1881 znany chemik ro- 
syjski, Gabriel Gustawson, za- 
stosował pierwszy przy rafinowa= 
niu ropy tak zwane katalizatory, 
to jest czynniki przyspieszające 
znacznie przebieg reakcji che- 
micznej. W ślady jego poszli w 
Awiązku Radzieckim uczeni N. D, 
Zieliński, S. S. Namietkin, A. Ba- 
łandin, B. A. Kazański i inni, któ- 
rzy opracowali nowe metody ka- 
talizacyjnego rafinowania nafty. 


Metoda katalizacyjna nie tylko 
powiększyła wydobycie procento- 
we benzyny z ropy, ale jednocześ 
podniosła jakość benzyny. 
Przy jej zastosowaniu powstała 
inna struktura atomowa węglo- 
wodorów, co zwiększyło liczbę ok 
tanową benzyńy. 


Technika tej przeróbki ropy 
stała się skomplikowanym proce- 
sem. Oko ludzkie nie widzi prze- 
cież atomów węgłowodorów. ręka 
ludzka nie może nimi kierować. 
Pracę tę wykonują skomplikowa- 
ne aparatury. . 


Najbardziej nowoczesną techni- 
ka wiertnicza — technika radziec- 
ka — wydobywa ropę naftową z 
głębi ziemi. Najbardziej nowo- 
czesna nauka — nauka radziecka 
— opracowała metodę otrzymy- 
wania benzyny najsilniejszej, zdo!- 
nej do pracy, „spokojnej'”, nie de- 
tonującej, która spala się w mi- 
lionach cylindrów radzieckich sa- 
samocho- 

J. D. 


nie 


molotów. traktorów i 
dów. 


spodarki jugosłowiańskiej. Traktu- 
jąc Jugosławię jako kolonię przed- 
stawiciele wielkiego kapitału wpro- 
wadziłi, rzecz jasna, do kontrolowa 
nych przez nich przedsiębiorstw za- 
sady gospodarki rabunkowej, pra- 
gnąc wyciągnąć z Jugosławii jak naj 
więcej kopalin i surowców, nie licząc 
się najzupełniej z potrzebami i iute 
resami kraju. Titowcom imperialiści 
wyznaczyli rolę dostawców . taniej 
giły roboczej, którą ci też wykonywa 
li i wykonują z wielka gorliwością. 
Setki tysięcy robotników, chłopów í 
młodzieży zapędzonych zostało do 
pracy przymusowej w kopalniach, la 
sach i przy budowie dróg strategicz- 
nych. Ich darmowa praca przyczynia 
się do zwiększenia dywidend londyń- 
skich i nowojorskich kapitalistów, 

Katastrofę żywnościową i gospo* 
darczą, szalejącą obecnie w Jugosła- 
wii, próbują titowcy wytłumaczyć po 
suchą, która w tym roku nawiedziła 
kraj. Jest to zwykły wykręt. Po 
pierwsze już w roku ubiegłym, kie- 
dy nie było posuchy, sytuacja go- 
spodarcza Jugosławii uległa znacz- 
nemu pogorszeniu. Po drugie, tego- 
roczna posucha nawiedziła również i 
inne kraje sasiadujące z Jugosławią, 
np: Węgry. Na Węgrzech jednak, na 
skutek pomocy państwa ludowego, 
chłopi potrafili wyjść obronną ręsą 
i zwalczyć niesprzyjające warunsi 
atmosferyczne, a sytuacja gospodar- 
cza Węgier nie uległa zakłócenia. 
Dla chłopów jugosłowiańskich nato- 
miast, dławionych przez faszystow- 
skie państwo titowskie, posucha sta 
ła sie źródłem dodatkowych nie- 
szczęść, 

Jedyre wyjście z katastrofy gospo- 
darczej, do której doprowadzili, wi- 
dzą obeenie titowcy w „pomocy“ a- 
merykańskiej. Jak wiadomo, Ame- 
rykanie wydzielali dotychczas swym 
titowskim agentom raczej skromne 
zapomogi, nie przekraczające za każ 
dym razem kilku czy kilkunastu mi- 
lionów dolarów. Uważali widocznie, 
że to powinno szajce titowskiej wy- 
starczyć na przetrwanie. 


Od kilku miesięcy rozlega się z 
Belgradu uporczywe skomlenie © 
większy przydział dolarów. Biaga- 


jac Waszyngton o większą sumę, ti- 
towcy wyraźnie wskazują, że bez 
niej nie mogą sobie poradzić i wywia 
zać się z nałożonych na nich obo- 
wiazków zabezpieczenia Jugosławii 
jako amerykańskiej bazy na Bałka- 
nach. 

Sytuacja w Jugosławii stała się do 
tego stopnia alarmująca, że Amery- 


| kanie, zrywając z dotychczasową tra 


dycją małych dawek, postanowili dać 
titowcom od razu przeszło 100 milio 
nów colarów. 


Ta zieżwykła „hojność“ Waszyng- 
tonu, wyrażająca się przede wszyst- 
kim w dostawach broni oraz fasoli 
i kukurydzy, wywołała u titowców 
falę zachwytu dla dobroczynnej Amie 
ryki. Sam Tito wygłosił przemówie- 
mwe, w którym wychwalał pod nis- 
biosa  „dobrodziejstwa”  amerykań- 
skie, kłamiąc bezczelnie i natrętnie 
powtarzając, że USA. sa jedynym 
państwem, które „bezinteresownie 
pomaga Jugosławii“. 

W tym samym przemówieniu Ti- 
to wszedł również w polemikę z tzw. 
przez siebie „reakcją jugosłowiań- 
ską”, czyli burżuazyjnymi polityką- 


wojną. 

„Z zadowoleniem mogę stwierdzić 
— oświadczył on — że w państwach 
zachodnich są mężowie stanu, któ- 
rzy nie liczą na reakcję jugosłowiań- 
ską, ponieważ wolą raczej silną, cho 
cjaż socjalistyczną (czytaj titow- 
ską, faszystowską — przyp. aut.), 
Jugosławię, niż niespokojną Jugosła 
wię przedwojenną”, 


Należy przyznać, że w tym wypad- 
ku Tito mówi prawdę. Amerykańscy 
in'perialiści, faszyzujący Amerykę i 
popierający faszyzm na całym świe- 
cie, niewątpliwie wolą również w Ju 
gosławii faszystowską dyktaturę 'Fi- 
to, niż jakąkolwiek odmianę władzy 
burżuazyjnej, nie mówiąc już o usri- 
gach, jakie oddaje im banda  titow= 
ska jako narzędzie dywersji w mię- 
dzynarodowym ruchu robotniczym. 


Rozwój sytuacji w Jugosławii do- 
prowadził już więc do tego, że Tito 
jawnie i otwarcie przyznaje, że re- 
żim jego spełnia rolę agentury ame- 
rykańskiej i że może on istnieć tylko 
w oparciu e Amerykę.  Utraceaie 
przez Jugosławię wszelkiego cienia 
samodzielności gospodarczej i poli- 
tycznej oraz katastrofa gospodarcza 
w kraju zmusiły titowców do cafko- 
witego zrzucenia maski i ostateczne 
go ujawnienia się jako zgrai amery 
kańskich agentów i szpiegów. 


Tito uważał za potrzebne nie ogra 
niczyć się tylko do podanych wyżej 
stwierdzeń natury ogólnej, ale po 
śpieszył też z bardziej szczegółowym 
wyjaśnieniem swoich pozycji. 

W wywiadzie udzielonym ostatnio 
amerykańskiemu dziennikowi „New 
York Times“ Tito oświadczył, że 
plan Marshalla okazał się „dobro- 
dziejstwem dla Europy“, że „po- 
mógł” on znacznie Francji i Wło- 
chom (w samych Włoszech jest oko- 
ło 4 milionów bezrobotnych, co Tito 
uważa widocznie za rzecz znakomi- 
tą), zapowiedział zwolnienie z wię- 
zienia agenta imperialistów, arcybi- 
skupa Stepinaca i ogłoszenie amne- 
stii dla więźniów politycznych  (fa- 
szystów spod znaku czetników i u- 
staszi). 


Tito oświadczył również (cytuje- 
my za „Głosem Ameryki* rekłamują 
cym wrzaskliwie swego pupila), „że 
w wypadku gdyby powstał ogólny 
konflikt na skutek interwencji komu 
nistów chińskich w Korei, to Jugo- 
sławia popierałaby decyzję powziętą 
przez większość członków ONZ“. Ti- 
to deklaruje więc otwarcie swój u- 
dział w wojnie organizowanej przez 
Amerykę przeciwko  demokratycz- 
nym narodom. 


Oto jakie są pozycje zgrai titów- 
ców, 6 których mówią oni sami z ca- 
lym  bezwstydem najpodłejszyza 
zdrajców i renegatów, którzy przesz- 
li na służbe imperializmu. Titowcey, 
to nie tylko wrogowie narodów Ju- 
gosławii, które zaprzedali w niewo- 
lẹ. Titowcy — to wrogowie pokoju, 
te najemnicy podżegaczy wojennych, 
a więc wrogowie całej miłujacej po- 
kój ludzkości. Wszyscy uczciwi i po- 
stępawi ludzie solidaryzują się z na- 
rodami Jugosławii, które walczą © 
cbalenie dyktatury titowskiej i wy- 
mierzenie titowskim bandytom zasłu 
żonej kary za ich zbrodnie i podło- 
ści. 
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Kronika Tomaszowa 


WĄŻNIEJSZE TELEFONY 


4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305-— Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
338 — Pogotowie PCK 
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KOMUNIKAT 


Związku Bojowników 

Zarząd Oddziału Miejskiego 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację w Tomaszowie Ma 
zowieckim podaje da wiadomości 
wszystkim swoim członkom, że w 
dniu 12 listopada 1950 roku od- 
będzie się walne zebranie w sali 
Miejskiej Rady Narodowej o go 
dzinie 9,30 w pierwszym termi- 
nie, o godzinie 10 w drugim ter 
minie, 


Dyonizy 
ma głos... 


Znów 


człowiek może 


monetą 
dzwonić t na grosze liczyć. Tylko 
że z tymi groszami to różnie bywa, 
Bo jakoś nie wszyscy, po pierwsze 
— nauczyli się uczciwie liczyć. a po 


drugie — szanować we właściwy 
sposób właśnie te grosze. 

I tak: kupuję w, sobotę gazety, 
płacę i szybko liczę wydaną mi resz 
tę. Liczę, liczę i nie mogę się do- 
liczyć. Okazało się, że sprzedawca 
„pomylił się”. Nawet powiedział, 
że mnie pfżeprasza i szybko wydał 
jeszcze brakujące ` dziewięćdziesiąt 
grOszy: 

Wczoraj kupuję w sklepie trochę 
prowiantów, mam płacić 1.38 zł, a 
sprzedawczyni z miłym uśmiechem 
wydaje mi sześćdziesiąt groszy i na 
wet nie mówi przepraszam. Że niby 
dwu groszy nie ma. I gdyby to było 
dwa tygodnie temu i brakowałoby 
do równego rachunku dwa złote — 
może bym nic nie powiedział. Ale 
dwa  grosze?..  Zaprotestowałem. 
Dwa grosze znalazły się w szufla- 
dzie. 

Bo uważacie, w ciągu kilku dni 
wielę się zmieniło, Każdy grosz jest 
ważny i każdy grosz się liczy. I dla 
tego sprzedawczynie i ekspedientki 
niech nie „zaokrąglają* z lekkim 
sercem rachunków. 

Wielu, jeszcze zapomina, że obec 
ne dwa złote to nie dwa złote 
sprzed dwu tygodni, dalej miętosi. 
gniecie i smaruje nowe bankno- 
ty i już dziś spotkać je można w 
opłakanym stanie. Musimy je szano 
wać, bardziej się o nie troszczyć. 
Tak o nową dwuzłotówkę, jak ł o 
grosz, gdyż grosz stał się czymś 
ważnym, 
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| szkolną. 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Uczniowie Szkół tomaszowskich 


sameamifestują ma rzecz pokoju 


W sali Powiatowego Domu Kul- | dą na tym kongresie najlepsi sy“ 


tury odbył się wiec zorganizowa- 
ny przez Związek Harcerstwa Pol 
skiego, a poświęcony sprawom o0- 
brony pokoju. 

Sala PDK wypełniła się do o- 
statniego miejsca starszą dziatwą 
Przybyli tu również 
przedstawiciele starszego społe- 
czeństwa, Przy dźwiękach Między 


narodówki zagaja wiec Kry- 
sia Plucińska ze szkoły TPD 
Nr 2. W prezydium zasiadają: 


przewodniczący Rad Drużyn Har- 
gerskich: Jerzy Pociejkin ze szko” 
ły TPD Nr 1, Tadeusz Galwas ze 
szkoły Nr 7, Kazimierz Bodio ze 
szkoły Nr 5, Zbigniew Cisćwierz 
ze szkoły Nr 9, Ryszard Wojcie- 
chowski ze szkoły Nr 6, Teresa 
Natowska ze szkoły Nr 4, Krysty- 
na Ciachówna i Alina Michalska 
ze szkoły Nr 2, Longin Kryczka ze 
szkoły Nr 3. Obok nich do prezy- 
dium zostają zaproszeni przodow* 
nicy nauki: Joanna Skrzypińska. 
Halinka Czechowicz. Czesio Jare- 
mowski, Anna Rudolf, Zosia Ło- 
mińska, Zbigniew Szczepanik, Mi 
chaś Falba i Basia Włodarczyk. 

Głos zabiera Krysia Ciachów- 
na. 

„Wiemy o tym, — mówi — że 
w całym naszym kraju i na całym 
świecie odbywają się obecnie po- 
tężne manifestacje pokojowe, po- 
przedzające II Światowy Kongres 
Pokoju. Polskę reprezentować bę- 


nowie naszego kraju — przodow* 
nicy pracy, racjonalizatorzy, ar- 
tyści, ludzie nauki, chłopi, leka- 
rze, literaci i inni, którzy wyrażą 
pokojowe stanowisko naszego pań 
stwa i zapewnią cały świat, że 
chcemy budować, uczyć się i pra” 
cować dla dobra całej ludzkości. 
Wielu z nas straciło ukocha- 
nych rodziców, a także wiele dzie 
ci zginęło w czasie ostatniej woj- 
ny. To co my przeżywaliśmy nie- 
dawno, obecnie przeżywają kraje. 
w których trwają walki o wyzwo” 
lenie człowieka spod przemocy 


kapitalistów. Ta walka nie powin, 


na być nam obca. Powinniśmy u* 
czyć się, aby wiedzieć, że w kra- 
jach tych panuje wyzysk, nie- 
dostatek i ciemnota. Powinniśmy 
także wiedzieć kto jest sprawcą 
nieszczęść tych ludzi, którzy cie- 
miężeni i wyzyskiwani walczą 
o wolność. i 

Powinniśmy gorącą przyjaźnia 
połączyć się z/dziećmi krajów wal 
czących o wyzwolenie i o pokój.“ 

W dalszym ciągu swego przemó 
wienia Krysia stwierdza: 

Mimo tego, że nie jesteśmy jesz- 
cze dorośli głos nasz pójdzie 
echem po całym świecie i dotrze 
do kapitalistów. Powie im: dzieci 
polskie nie chcą wojny — chcą 
szkół, pokoju, szczęścia, 

Ale gdybyśmy tylko mówili o 
pokoju — to byłoby mało, O po 


KURS SZKOLENIOWY 


dla aktywu zw ąqzkowego 


Powiatowa Rada Zwiazków Za 
wodówych rozpoczeła nowy okres 
szkolenia związkowego. Okres ten 
obejmie szereg 16-godzinnych tur 
nusów szkoleniowych, na których 
aktyw związkowy zapoznany zO 
stanie z założeniami Pianu Sześ- 
cioletniego i zadaniami. jakie w 
związku z tym stają przed związ 
kami zawodowymi. 


Udział w pierwszym tego rodza 
ju kursie biora członkowie prezy 
diów rad zakładowych, oddzia - 
łów związkowych i kół związko 
wych. Jednak tak, jak i przed 
dwoma miesiącami. znów Szereg 
oddziałów nie docenił w pełni za 
gadnień szkolenia, gdyż jeszcze 
na dzień przed rozpoczęciem kur 
su nie wpłynęły wszystkie listy 
uczestników szkolenia. 


Zamiast burs-internaty 


Na terenie naszego miasta is- 
tniały dotychczas dwie bursy pod 
ległe TBS. Obecnie w związku z 
reorganizacją działalności TBS, 
która ograniczać się będzie wyłą 
cznie do udzielania stypendiów i 
budowy nowych burs. istniejące 
bursy zostały przemianowane na 
internaty. Bursa żeńska. miesz- 
cząca się przy ulicy Świerczew - 
skiego 38 została przemianowana 
na internat koedukacyjny podleg 
ły Wydz. Oświaty przy MRN. 
Znajduje w nim pomieszczenie 
młodzież obojga płci, uczęszczają 
ca do szkół ogólnokształcących i 
pedagogicznych. Dawna bursa mę 
ska mieszcząca się przy Al. Woj 
ska Polskiego 57 nosi obecnie na 
zwę internatu przy Państwowym 
Liceum i Technicum Adm. Go- 
spodarczym i Gimnazjum Przemy 
słowym. Zamieszkuje tutaj mło 
dzież uczęszczająca do obydwu 
tych szkół. 

Przemianowanie burs na inter 
naty ma duże znaczenie. W inter 
nacie skupia się młodzież z jed 
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nej szkoły, co umożliwia stworze 
nie bardziej związanego kolekty 
wu. Ułatwi to jednocześnie mło 
dzieży organizówanie na terenie 
internatu samopomocy  koleżeń 
skiej, co pozwoli im na osiągnię- 
cie lepszych wyników w nauce, 
SZCZ. 


kój musimy walczyć. Walczyć 
przez dobrą naukę, przez pomaga 
nie rodzicom, przez pracę dla 
szkoły. Najważniejszym jednak 
momentem naszej walki o pokój 
jest nauka. Organizując samopo- 
moc w nauce, walcząc nieustannie 
z nieróbstwem w szkole — «wyko* 
nujemy nasz odcinek Planu 6-let- 
niego. 

Nasza organizacja harcerska, 
tak jak Pionier Radziecki, winna 
stać się pomocnikiem nauczyciela 
w walce o wysoki poziom nauki, 
dobre postępy w nauce i świado” 
ma dyscyplinę ucznia. 

Przemówienie przerywane było 
burzliwymi oklaskami, a potwier- 
dzeniem stanowiska dziatwy szkol 
nej w walce o pokój — były mel- 
dunki, jakie poszczególne szkoły 
podjęły dla uczczenia II Światowe 
go Kongresu Pokoju. 

Na zakończenie części oficial 
nej zebrane dzieci przyjęły tekst 
listu do pionierów kijowskich, któ- 


ry drukujemy na innym miejscu, |szej organizacji harcerskiej, 
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pc czym odbyła się bogata część 
artystyczna w wykonaniu zespo- 
łów dziecięcych. 
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Harcerska młodzież Tomaszowa 


pozdrawia swych radzieckich przyjaciół 


Poniżej drukujemy tekst listu, 
jaki uchwalony został na wiecu 
uczniów szkół tomaszowskich, do 
Pionierów Kijowa. List brzmi: 

Drodzy Przyjaciele! 

Obchodząc radosna 33 rocznicę 
zwycięskiej Rewolucii Socjalisty- 
cznej, pamiętamy o tymże świę- 
to to jest jednocześnie radosnym 
i pięknym świętem wszystkich 
ludzi miłujących pokój, wszyst- 
kich dzieci pragnących w ojczy - 
stym wolnym kraju uczyć się i ba 
wić, być nadzieją rodziców i pań 
stwa. My, dzieci Tomaszowa Ma- 
zowieckiego zainiejowaliśmy 
„Warty Przyjaźni“ podjęte obec- 
nie przez szkoły w całym kraju. 
Wzniożoną nauka i licznymi 
zobowiązaniami dotyczącymi pra- 
cy społecznej i szkolnej, daje 
my swój wkład w dzieło utrwale 
nia pokoju światowego i pogłębie 
nia przyjażni dzieci polskich z 
dziećmi narodów radzieckich. 


Na zbiórkach zastępów i drużyn: 


często omawiamy Wasze osiągnię 
cia i pragniemy się na nich wzo 
rować. Przykład pionièra jest dla 
nas drogowskazem w pracy na- 
mło 
dej jeszcze, ale posiadającej rów 
nież poważne osiągnięcia. 
Tomaszów liczy około 40 tys. 


mieszkańców. Jest to miasto Tro- 
botnicze posiadające wiele, wiele 
fabryk włókienniczych, W okre- 
sie przedwojennym, kiedy w Pol 
sce rządziła jeszcze burżuazja, w 
mieście naszym częste były strajki 
i manifestacje robotnicze. Po wy 
zwoleniu Polski przez Waszych 
braci i ojców, władzę u nas objął 
lud, który pamięta i rozumie, że 
prawdziwym jego przyjacielem i 
obrońcą jest Wielki Związek Ra- 
dziecki. 

W mieście. naszym i całym kra 
ju uczczono szeregiem uroczysto 
ści 33 rocznicę Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej. Wszystkie 
ulice i wystawy sklepowe są ude 
korowane, w zakładach pracy, 
biurach i szkołach odbywają się 
akademie. Odbył się pochód przez 
ulice miasta i złożono wieńce 
przed Pomnikiem  Wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej, I my bra 
liśmy udział w pochodzie i wie 
niec dzieci tomaszowskich złożo= 
ny został obok inych u stóp pom- 
nika. 

Przesyłamy Wam serdeczne po 
zdrowienia i zapewniamy Was, że 
dzieci polskie tak jak i Wy nie 
chcą wojny, że chcą pokoju i bę 
dą poprzez dobrą naukę w szkole 
o ten pokój walczyć. 


Rozpoczęcie roku szkolnego w SPP Nr 50 


Szkoły Przysposobienia Prze- 


mysłowego, dające naszemu 
przemysłowi zastępy nowych 
fachowców, rozrosły się gęstą 


siecią w całym kraju. W nich 
to robotnicza i chłopska mło- 
dzież zdobywa zawód. Szkolą 
się nowi górnicy, młodzi hutni- 
cy i włókniarze. W naszym 
mieście jedną z tego typu szkół 


jest SPP Nr 50, kształcąca 
kadry dla naszego przemysłu 
włókienniczego. W ubiegiym 


roku wyszli stąd młodzi włók. 
niarze, a w roku bieżącym — 
kształcić się tu będą i zdobywać 
zawód dziewczęta. 

Przed paroma dniami odbyło 
się w SPP Nr 50 uroczyste 
otwarcie nowego roku szkolne- 
go. Rozpoczynając uroczystość 
otwarcia dyrektor szkoły po- 
wiedział; „Szkoły Przysposobie 
nia Przemysłowego mają ogrom 
ne znączenie dla naszego prze- 
mysłu, dla wykonania Planu 
6.letniego, Przed młodzieżą na- 
szych szkół stoją rozległe per- 
spektywy, duże możliwości, a 


Uroczystość w Sznitalu Miejskim 


W czwartek nastapiło otwarcie 
świetlicy na terenie Szpitala Miej 
skiego, połączone z akademią z 
okazji 33 rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej. 

Ną uroczystość przybyli prócz 
pracowników szpitala, przedstawi 
ciele zwiazków zawodowych i 
miejscowego oddziału TPPR. 

Otwarcia dokonał wicedyrektor 
szpitala — tow. Ołownia, a po po 
wołaniu prezydium — przemówie 
nie poświęcone Wielkiej Rocznicy 
wygłosił przedstawiciel Zarządu 
ego 'TPPR — ob. Mikołaj 
czyk. 


Na zakończenie cześci oficjal 
nej — sprawozdanie z działalno- 
ści koła związkowego przy szpi 
talu złożyła ob. Porębska, a w 
imieniu koła związkowego przy 
Prezydium MRN przemówił tow. 
Damzyn, życząc, by nowootwarta 
świetlica stała sie ośrodkiem, w 
którym kwitnąć będzie życie kul 
turalne. 

Drugą część miłej uroczystości 
wypełniły występy zespołów świe 
tlicowych Tomaszowskich Zakła- 
dów Przemysłu Wełnianego, ser- 
decznie przyjęte przez zebranych. 
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Frela dziobał kijkiem ziemię i spoglądał znacząco na Janika: 
— Pomożesz nam Janik przy tej pompie? Ty ślusarz, to się na 


Władysław Rymkiewicz 


+ err oseeosan. 


Ziemia wyzwolona 


Powieść 


Cisza zapanowała w tłumie. 


Wójt zniknął w ciemnej wnęce sieni. ; 
— Dobrze mówi! — rozległy się pojedyncze głosy — Do Partii... 


Banaś jest w SL-u! 
Sołtys!.. Frela jest partyjny!... 


A Frela w PPR. Frela 


ułoży podanie!... 
Albo Banaś! 


Zaczęto rozglądać się za sołtysem. Frela stał na szosie z kilku 


innymi, ćmił papierosa. 


Tłum odstępował od ganku, rzednął. 


Chłopi zaczęli gromadzić 


się na szosie dokoła Freli i Banasia. 


VII 


Brat nie odpisywał na list i 


Janik chodził markotny. Lato 


miało się ku końcowi, jesień zawiewała chłodem. Janik nie wie- 


dział co z sobą zrobić, kędy si 


ę obrócić, Nie chciał, żeby go 


uważali za darmozjada i coraz więcej przykładał się do gospodar- 


stwa, pomagał Samolińskiemu w 
koniom i bydłu. 


polu, kosił, orał, zadawał paszy 


Pewnego dnia sołtys Frela, podpierając się kijkiem, przyszedł 


z nowiną, że otrzymał nareszcie kartkę na prz 
uruchomienia pompy w Łukaszewie. 
brwiami świeciły błyskiem radości szare ocz 


szewo nie będzie gorsze ód Popł 


dział koksu dla 
i, krzaczastymi 
czciwca. Łuka- 
ukaszewa pokażą 


Pod si 


aw! Chłopi Z 


co umieją i sami uruchomią pompę. Za kilka dni ma przyjechać 


na Popławy technik Antecki: 


zaczać robót. 


bez jego pozwolenia nie można 


tym znasz, 


Janik wzruszył ramionami. Wobec tego Fróla nie nalegał i za- 


czął 


mówić o czym innym: o pompie na 


Popławach. Sarniuk 


i Troska puścili pompę w ruch na jednym „Dieslu* i poziom wody 


na zalanych terenach obniżył się. 


Ale żeby całkiem osuszyć pol- 


der, trzeba jeszcze uruchomić drugiego „Diesla“, Troska nie może 


sobie z tym dać rady, 
rowcy wymontowali z silnika, 
lone robotą i nie wiadomo, 


brak mu tarcay od sprzęgła, 


którą hitle- 


Warsztaty w Pleniewie są zawa- 
czy będą mogły taką 


część dorobić. 


W dodatku, Sarniuk zaziębił się przy pracy w wodzie pod pompą 
t leży chory, a Troska bez niego jak bez głowy. 


— Ty, Janik, byłeś tu, 


jak hitlerowcy odchodzili, 


to może 


wiesz — dopytywał się sołtys — gdzie oni pochowali te części? 
— Przypadkiem wiem — odrzekł Janik. — Zatopili w kanale, 
— To może wiesz, w którym miejscu? 


'— A wiem, 


— Janik — rozsierdził się sołtys. — Co z ciebie za człowiek! 
Ludzie tu się. mozolą, a ty wody w gębę wziąłeś? Trzeba, żebyś 


pokazał to miejsce. słyszysz? 


— Dlaczego nie? — powiedział Janik apatycznie. — Mogę 
pokazać. 4 
Pewnej niedzieli Troska ujrzał na wale polderowym wyso- 


kiego mężczyznę idącego od wsi do stacji pomp. Mężczyzna szedł 


powoli, ociężałym: krokiem słonia. 


— Dzień dobry! — powiedział, podchodząc do budynku stacji. 
— Szukacie ponoć części do motoru” 


Wtedy Troska domyślił się, 


że ma do czynienia ze ślusarzem 
Janikiem, przysłanym przez Frelę. 


— A no, tak — odrzekł, — Brakuje nam tarczy do sprzęgła. 
Sarniuk powiada, że hitlerowce ją tu gdzieś chyba zakopały — 


dodał i przyjrzał się przybyszowi. 


(dalszy ciąg nastąpi) 


przede wszystkim możli: 
wość udziału w wykonywaniu 
Planu 6-letniego — w budowie 
zrębów socjalizmu w  Polsce''. 
W dalszej części przemówienia 
mówca nawiązał do 33 rocznicy 
Wieikiej Rewolucji Pażździerni- 
kowej, wskazując, iż z niej 1 
jej owoców czerpie polska 
klasa robotnicza i polskie masy 
pracujące wzory i natchnienie 
dla swego zwycięskiego marszu 
ku lepszej przyszłości. 

W imieniu Zarządu Miejskie- 
go ZMP przemówił do zebra. 
nych kol. Szymański, a nastę- 
pnie głos zabrał ob. Honkowicz, 


absolwent szkoły, pracujący 
obecnie w 'Tomaszowskich Za- 
kładach Włókien Sztucznych. 


Życząc swym- koleżankom do. 
brych wyników w nauce i pra- 
cy ob. Honkowicz oświadczył 
m, in.: 

„Nie tak dawno, bo dopiero 
rok temu, z tą samą radością i 
równym zapałem rozpoczyna. 
łem naukę, a dziś juz pracuję 
na równi ze starszymi — spła- 
cając swój dług Ludowej Ojczy- 
nie“, 

Na zakończenie głos zabrał 
przedstawiciel Tomaszowskich 
Zakładów Włókien Sztucznych, 
dyr. Pietrzak. Mówca przedsta. 
wił wkład młodzieży w wyko- 
nanie Planu 6-letniego, jej osią. 
gnięcia i możliwości i zazna- 


czył, że podstawową rolę w wal. 
ce o nasze plany — odgrywa 
młodzież ze $zkół Przysposobie- 
nia Przemysłowego. 

Na część artystytzną uroczy- 
stości złożyła się sztuka Uspień. 
skiego pt. „Przyjaciele“ oraz 
śpiewy i tańce, (ch) 


Odprawa korespondentów 


Redakcja „Głosu“ przypomina, 
że w poniedziałek, dnia 13 bm. 
o godz. 17, w lokalu Miejskiego 
Komitetu PZPR, odbedzie się 
kolejna odprawa korespondentów 
fabrycznych z terenu zakładów: 
Fabryki Filców, Fabryki Dywa- 
nów, Mazowieckich Zakładów, 
Tomaszowskich Zakładów i Zakła 
dów im. Nowotki. 

Do wzięcia udziału w odprawie 
proszeni są również koresponden 
ci „Sztandaru Młodvch"* z wy- 
mienionych zakładów. 


„ARLEKIN*: 


dla przodowników nauki 


Jutro, w sali Powiatowego Do- 
mu Kultury gościć będziemy łódz 
ki teatr lalek „Arlekin*. Przedsta 
wienie, organizowane przez miej 
scowy oddział Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci, przeznaczone jest 
dla dzieci szkół podstawowych 
i TPD-owskich, wyróżniających 
się postępami w nauce i przestrze 
ganiem regulaminu uczniowskie- 
go. 


Śladem naszych artykułów 


Studnia będzie czynna 


W związku z notatka z dnia 31 
października o studni na posesji 
przy ulicy Wojska Polskiego 11 
— Zarząd Nieruchomości wyjaś- 
nią: 

Nie z winy Zarządu Nierucho 
mości zainstalowana studnia do 
chwili obecnej jest nieczynna. 


Trudności spowodowane były bra 
kiem materiałów drzewnych i 
okuć, których pomimo usilnych 
starań nie można było uzyskać. 
Obecnie trudności te zostały po 


konane i omawiana studnia bę 
dzie czynna w najbliższych 
dniach. 


ZE SPORTU 


Tabela najlepszych wyników lekkoatletek 


Po tabeli dziesięciu najlepszych wy- 
ników męskich w lekkoatletyce — obec- 


nie podajemy osiągnięcia naszych lekko | 


atletek w sezonie 1950 roku. 

Dziś podajemy zestawienie konkuren- 
AO ; y 
cji "biegowych i skoków, a jutro poda- 
my zestawienie rzutów i omówienie pó- 
szczególnych konkurencji. 


BIEG 60 m: 
1) Ciachówna (Wł) 8.8 
2. Kapała (Zw) 9,0 
3. Wodzyńska (Zw) 9,0 
4. Rozpędowska (Zw) 9.2 
5. Sykówna (Wł) 9,2 
6. Wasilewska (Zw) 9,3 
1. Michalecka (W1) 9.4 
8. Gwadera (Zw) 94 
9. Kinecka (WH 9,5 
10. Wawszczak (WŁ) 9.6 
BIEG 100m: 
l, Wodzyńska (Zw) 14,4 
2. Gwadera (Zw) 14.8 
3. Kapała (Zw) 49 
4. Ciachówna (Wł) 15% 
5, Wasilewska (Zw) 130 
6. Sieciechowska (Zw) 15.1 
T. Rozpędowska (Zw) 15,3 
8. Sfarbuła (Wł) 153 
9. $ykówna (Wł) 154 
10. Perzanowska (Zw) 15.7 


i 
E T E E T SOT A WI W 


| BIEG 500 m: 


1. Perzanowska (Zw) 1.35,0 
2. Michalecka (W) 1.36,0 
3. Sękówna (Wł) 136,5 
4. Czapnik (Zw) 1.38,3 
5. Sykówna (W) 1.43,0 
6. i dalsze — vacat 
SKOK W DAL: 
1, Ciachówna (Wł) 4.34 
2. Sykówna (Wł) 4.14 
3, Wodzyńska (Zw) 4.12 
4. Kinecka (Wł) 3.87 
5. Wawszczak (Wł) 3,19 
6. Rozpędowska (Zw) 3.73 
7. Mithalecka (Wł) 3.11 
8. Sękówna (Wł) 3,63 
9, Wasilewska (Zw) 3,68 
10, Gęgorowska (Zw) 3,61 
SKOK WZWYŻ: 

1. Sykówna (Wł) 125 
2. Zerek (Zw) 125 
3. Ciachówna (Wł) 131 
4. Sękówna (WI) 123 
5. Stuszyńska (Zw) 121 
6, Wawszczak (Wł) 121 

1 Bogdańska (Zw) 136 
8, Kołodziejczyk (Zw) 120 
9. Sfarbuła (Wł) 119 
10. Tomczyk (Wł) 113 

sA 


NA 
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3 pisała praso łódzka w dniu fi listopado 1930 r. 


MASAKRA BEZROBOTNYCH 
W HAMILTON 


W amerykańskim mieście Hamil- 
ton (stan Ontario) doszło do wielo- 
godzinnej walki między policją a 
bezrobotnymi. Jest wielu rannych 
po stronie bezrobotnych, 

Demonstrujący bezrobotni roz- 
broili szereg policjantów, niszcząc 
karabiny i pistolety. Dopiero ścią- 
gnięte z pobliskich miast silne od- 
działy wojska położyły kres wal- 
kom. 


NAJSTARSZY 
CZŁOWIEK ŚWIATA 


„Republika“ drukuje artykuł Hen 
ri Barbussea „o najstarszym czło- 
wieku świata”. 


Barbusse podróżując 
ku Radzieckim 
na Kaukazie z Mikołajem Chap- 
kowskim — liczącym 146 lat życia. 
Chapkowski jest z pochodzenia Po- 
lakiem i doskonale pamięta czasy 
Napoleona. 


po Związ- 


BEZROBOTNI SEZONOWCY 
BEZ ZAPOMÓG 


„Kurier“ pisze, że zwolnieni z pra 
cy przez magistrat miasta Pabianic 
robotnicy sezonowi 
osób znaleźli się „w przykrym poło- 
żeniu*, ponieważ ewentualne zapo- 
mogi mogliby otrzymać dopiero w 
styczniu nadchodzącego roku. Z cze- 
go mają żyć ludzie, którzy pracowa- 
li po trzy dni w tygodniu, a wobec 
nadchodzącej zimy są obdarci i 
bosi? = 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Godz. 19,15 „Bohaterowie dnia po 
wszedniego*, 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM STEFANA JARACZA 
( ul. Jaracza 27) 
Godz. 15 i 19.15 „Wieczór Trzech 
Króli“ — Szekspira, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-365 ` 
O godz. 19.15 sztuka K. Simonowa 
„Obcy cień“. 
Kasa czynna od 10 do 18 i od. 16. 


TEATR „ARLEKIN* 


Godz. 17 i 19.15 widowisko pt. 
„Sambo i lew“, 


Kasa czynna codziennie od godz. 10| 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


R o godz. 19.15 „Swobodny wiatr”. 
Bilety ulgowe są już do nabycia. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, Jaracza 2, tel. 217-49) 

Aż do otwarcia nowego gmachu 
przy ul. Więckowskiego Nr 15-17 — 
teatr nieczynny. 

Na otwarcie teatru: „Rodzina U- 
lianowych*, 1. Popowa, w insceniza- 
cji Idy Kamińskiej. 

TEATR „PINOKIO* 
Godz. 17 — „Pan Tom buduje dom“ 
Kasa czynna od godz. 15, 


TEATR „OSA“ 
(ul Traugutta 1, tel. 272-70) 
Ostatnie dni! Dziś o godz. 19.30 
„Śluby murarskie“ czyli „Wodewil 
Warszawski* Gozdawy i Stępnia. 
Ceny biletów zniżone o 50 proc. 


KINA. 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zaklęta narzeczona“, dod. „No- 
we życie kołchozu*, godz. 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 

„Burza nad Azją“, dod. „Zima w 
puszczy Białowieskiej“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 


„Upadek Berlina* I seria, dod. 

„W Pół. Korei* 

godz. 16.30, 18.380, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 


gram Aktualności Krajowych i Za 
qranicznych Nr. 43-50", PKF, Nr. 
46-50 „Nowa sztuka”, " „Czarodziej 
skie laboratorium“, „Kukułka 
Szpak“. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne, 
MUZA (Pabianicka 178) „W pia- 
skach środkowej Azji“, dod. „Łyż- 


GŁOGB 
gan Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
ha sichs leżonyz 
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Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
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Wydawca RSW „Prasa* 
Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 50, 
-cie piętro. 
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Łódź, uL Żwirki 17, tel. 208-42. 
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Nr. VIT-8833. 


wiarze“ i „Zabytki architekt. Uzbe 
kistanu“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Wesoły jarmark“, dod. „Sesja 
Światowej Federacji Kobiet w Mo 
skwie*, godz. 15.30, 18, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„Orzeł Kaukazu“ II seria, dod. „Bo 
rowoje“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) „Konfron- 
tacja“, dod. „Świat Młodych“ Nr 
11-49, godz. 18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„As wywiadu“, dod. „Plan pokoju” 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Orzeł Kaukazu“, I seria, dod. „Ma 
zurki Chopina“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Świat się śmieje“, dod. „Uważny 
pomocnik*, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Trzeci 
szturm“, dod. „Przegląd sporto- 

Nr. 3-50. godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY dla młodz. (Sienkiewicza 40) 
„Zaklęta narzeczona* , dod. „,Nó- 
we życie kołchozu”, 
godz. 16.80, 18.30, 20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

Kino nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Wesoły 
jarmark“, dod. „Sesja Światowej 
Federacji Kobiet w Moskwie* 
godz. 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wesoły jarmark“, dod, „Granica 
pokoju”, godz. 15, 17.30, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Panna bez posagu“, dod. „W kra 
ju socjalizmu“ Nr 8-50, 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży od lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Córka marynarza“, 
dom“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej łat 12) 


dod. „Nasz 


rozmawiał w Lati! 


Ze sm. e SPOL 


słuszne postanowienie 


Najpierw „Pierwszy Krok“ a potem mistrzostwa 
Dlaczego jednak nie pomyślano o tym wcześnie ? 


Pod złymi auspicjami rozpoczęły się pięściarskie drużynowe mis- 
trzostwa klasy A okręgu łódzkiego, To samo było również 
na początku mistrzostw klasy B. Kluby łódzkie mogą wystawić co- 
najmniej 8 zawodników z tym, aby żaden z nich nie przekroczył wy- 
znaczonego limitu. Stąd też liczne walkowery w stosunku 20:0. Ponie- 
waż zespoły pięściarskie w naszym ckręgu ` posiadają dużo narybku, 
którego jeszcze nie mogą wystawić „na światło dzienne” (przed „Pierw 
szym Krokiem'), przeto władze ŁOZB postanowiły odwołać do końca 


strzostwo w klasie B uzyskano na- 
stępujące wyniki: 

Gwardia (Piotrków) — Stal (Piotr 
ków) 14:6. 

Włókniarz (Tomaszów) — Związ 
kowiec (Radomsko) 9:7. 

Włókniarz (Ozorków) — Stal (Ży 
chlin) 14:6. 
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O Puchar Polski 


Unia (Zgierz) - Stal (Kutno) 
15:2 (4:1) 


W Zgierzu odbył się ostatnio 
mecz piłkarski o Puchar Polski 
(ćwierćfinał. Unia Zgierz pokona- 
ła Stal Kutno w dwucyfrowym sto- 
sunku 15:2 (4:1). Bramki dla zwy- 
cięskiego zespołu zdobyli: Borkow= 
ski 6, Tarnowski 5, Milczarek 3 0- 
raz Arciszewski 1. Dla Stali bramki 
strzelił środkowy napastnik. 


Dkozał się już 
„ 45 nr tygodnika 


„NOWE CZASY“ 


b. miesiąca zawody o drużynowe 


W dniach 25 i 26 listopada odbę 
dzie się „Pierwszy Krok“ tak, że 
po tym terminie kluby będą dyspo 


|jnowały już większą ilością zawod- 
w liczbie 400. 


ników. 

O mistrzostwo klasy A nie odbył 
się właściwie ani jeden mecz, gdyż 
ŁKS Włókniarz z Ogniwem wobec 
zdekompletowania tego ostatniego 


mistrzostwo w klasie A i B. 


otrzymał walkower 20:0 (towarzyski 
mecz przyniósł wynik 7:3). 

Unia wycofała się z rozgrywek o 
punkty (miała rozegrać spotkanie z 
Włókniarzem z Pabianic), a Związ- 
kowcowi w Tomaszowie przyznano 
walkower 20:0 wobec niestawienia 
się zespołu Związkowca II z Łodzi. 

W spotkaniach o drużynowe mi- 


Dziecięce szkoły 


sportowe w ZSRR 


Dzieci w szkołach radzieckich rozpoczynają dzień 
gimnastyką poranną 


Związek Radziecki, jak żadne in- 
ne państwo na świecie, pieczołowitą 
troską otacza każdego swojego oby- 
watela i dba o jego rozwój fizyczny 
i stan zdrowotny. Z tego też wzglę- 
du w Związku Radzieckim wiele 
uwagi poświęca się kulturze- fizycz- 
nej nie tylko starszych, ale i dzieci. 

Oprócz szkolnych kół sportowych 
w Związku Radzieckim istnieje je- 
szcze wiele dziecięcych szkół sporto- 
wych przy Miejskich Komitetach 
Kultury Fizycznej i Miejskich Wy- 
działach Oświaty Ludowej, stowa- 
rzyszeniach sportowych i przy do- 
mach pionierów. 

Dziecięce szkoły sportowe pracują 
w godzinach, w których dzieci są 
wolne od nauki. Do szkół tych przyj 


Jutrzejsze imprezy 
Godz. 10.30 stadion ŁKS Włók- 


niarza mecz ligowy 
w szczypiorniaku Ogniwo (Kraków) 
— ŁKS Włókniarz. 
12 stadion ŁKS Włókniarza o- 
statnie w tym sezonie spotka- 
nie piłkarskie o mistrzostwo I ligi 
Kolejarz (Warszawa) — ŁÆS Włók- 
niarz. 
16 Młodzieżowy Dom Kultury 
przy ul. Traugutta mecz ligo- 
wy w koszykówce kobiecej Spójnia 
(Warszawa) — ŁKS Włókniarz. 
17 Młodzieżowy Dom Kultury. 
przy ul. Traugutta mecz ligo- 
wy- w koszykówce męskiej Ogniwo 
(Kraków) — ŁKS Włókniarz. 
19. 30 Młodzieżowy Dom Kultury 
przy ul. Traugutta mecz za 
paśniczy o wejście do ligi Spójnia 
(Swarzędź) — ŁKS Włókniarz. 


raz... 


muje się dzieci specjalnie uzdolnio- 
ne do uprawiania sportu i mogące 
się wykazać dobrymi postępami w 
nauce, 

Zajęcia w tych szkołach prowadzą 
nauczyciele, trenerzy i instruktorzy, 
a na czele ich stoją zwykle zasłuże- 
ni mistrzowie sportu. 

Z uprawianiem kultury fizycznej 
każdy obywatel radziecki jest zżyty 
od najmłodszych lat, gdyż w każdej 
szkole i przedszkolu oprócz zajęć 
programowych prowadzi się systé- 
matyczną gimnastykę poranną, gim- 
nastyczne ćwiczenia  śródlekcyjne 
oraz gry i zabawy podczas przerw 
w nauce. b 


Na finiszu pierwszej ligi 

W czwartek odbył się w Chorzowie 
piłkarski mecz o mistrzostwo pierw- 
szej ligi państwowej. Sensacyjnej 
porażki 2:3 (0:0) doznała miejscowa 
Unia z Ogniwem (Kraków). Zwycię- 
ski zespół z 7 miejsca wysunął się 
na czwarte, poza tym utorował drogę 
do tytułu mistrza Gwardii. 


Obecnie tabela mistrzowska przed 
stawia się następująco: 
Gwardia Kraków 20 31 48;15 
Unia Chorzów 20 29 47:22 
Kolejarz Poznań 20 24 50:35 
Ogniwo Kraków 20 21 30:27 
Górnik Radlin 1 20 21 30:28 
Związkowiec Kraków 20 21 33:32 
Kolejarz Warszawa 20 20 38:42 
CWKS Warszawa 20 17. 37:37 
Budowlani Chorzów 20 17 25:26 
ŁKS Włókniarz 20 16 32:44 
Górnik Bytom 20 15 30:62 
Związkowiec. Poznań 20, 8 16:46 
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Co usłiyszvmy przez radio 


Program na sobotę 11 listopada 

11.50 „Głos mają kobiety”. 11.57 
Sygnał į hejnał. 12.04 Dziennik 13,25 
Program dnia. 13,30 Aud., szkolna dla 
klas I—IV.. 13.50 „Akordeon i ksy- 
lofon", 1420 Przegląd kulturalny. 
1430 Aud. szkolna dla klas liceal- 
nych. 14,50 Koncert Orkiestry Roz- 
głośni Szczecińskiej. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Pieśni 
Greczaninowa i Rachmaninowa. 16.20 
(Ł) „Jedziemy na wczasy”. 16,25 (Ł) 
Koncert. 16.45 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 1655 (Ł) Komunikaty. 17.00 
Dziennik. 1715 Orkiestry Symfonicz 


ne, 17.45 Poradnik językowy. 18.00 
(Ł) „Język przede wszystkim” — fel, 
Z. Fijasa. 18.15 (Ł) Opowieść filmo- 
wa. 18.45 (Ł) Felieton tygodniowy. 
18,55 (Ł) Program lokalny na jutro. 
19.00 „Wszechnica Radiowa”. 19.20 
Audycja z cyklu: „Stanisław Moniusz 
ko". 19.55 Polska pieśń masowa. 
20.00 Dziennik. 20.30 „Przy sobocie 
po robocie”, 21.30 Muzyka i aktual- 
ności. 22,00 „Stare i nowe” — kol. 
odc. powieści L. Rudnickiego. 22.20 
Koncert. Transm. z Pragi (Czecho- 
słowacja). 23.00 Ostatnie wiadomości, 
2310 „Rozmowy muzyczne”. 


Dnia 9 bm, zmarł 


tow. Józef Jamroz 


nauczyciel Ill Szkoły TPD im. T. Kościuszki 


w Łodzi 


świetny pedagog, gorący przyjaciel mło- 


dzieży, sziachetny człowiek. 
Pogrzeb odbędzie 


się w sobotę dnia 
11 bm. o godz. 14.00 z domu żałoby przy 


przyjmie natychmiast 
Badawczych i 
przy ul. 


Pracownicy poszukiwani 


2 inżynierów-techników (wiertników), 4 majstrów 


Przedsiębiorstwo Wierceń 
Robót Fundamentowych w Łodzi, 
Kilińskiego 1955 Warunku wg. umowy 
zbiorowej w budownictwie. 
rysem w godz. od 9 do 11 w biurze przy ul. Ki- 


Technika 


wiertniczych, 1 szofera na wóz ciężarowy, ru- 
tynowane  maszynistki i referenta do spraw 
modernizacji, współza wodnictwa i  B.H.P 


Zgłoszenia z życio- 


ul. Łąkowej 10. de lińskiego 199. 1022 reperacji 
Dyrekcja, Zakładowa Organizacja niczego. 
Związkowa, Komitet Rodzicielski OGŁOSZENIE 

21 i Młodzież III Szkoły TPD. Łódzkie Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Łodzi, po- 


5zklarzy, zbrojarzy, cieśli, inżynierów i techników 
budowlanych, robotników gospodarczych zatrudni 
Przemysłowego Nr. 2 
w Łodzi, Al. Kościuszki 101. Załoszenia . wżery? 


Przedsiębiorstwo Budow. 


Dział Personalny, 


daje do wiadomości, że z dniem 1 listopada 1950 r. 
spędy koni, które odbywały się na terenie tutej- 
szego targowiska, zostały przeniesione na Miejską 
Targowicę w Zgierzu i odbywać się będą 2 razy 
w miesiącu, tj. w każda pierwsza środe po i i 15 


8 | każdego miesiąca. 


jewódzki w 


Nr. fabr. 276 
skradzionej 
1012 


oraz referenta normalizacji 
transporcie samochodowym od zaraz zatrudni Dy- 
rekcja Okręgowa PKS w Łodzi, uL Wigury 7. 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr. 


Roosevelta 18, 


pracy w 


1011 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 


a 
Sprzęt Pożarniczy 
w Łodzi, ul, koosevelta 5, tel. 276-19, 136-95 
uruchomiła punkt usługowy konserwacji i 


wszelkiego rodzaju sprzętu pożar- 
1007 


OSTRZEŻENIE 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział Wo- 


Łodzi ostrzega przed nabyciem ma- 


szyny do liczenia typu „Underwood-Snndstrand” 


229 z motorkiem d 10120 P„ 120 V -— 
w biurze Zakładu w Łodzi, przy ul. 
1023 


Spójnia (Kutno) — Kolejarz (Ku 


T p EAEOI — mecz towa 1. Pod E e TaN 
rzyski 9:1. A Ą ; x 
P LP a x komunizmu. 

Gwardia (Łódź) — Związkowiec > R SALT j 
(Sieradz) 20:0 (walkower) — pięś- 2. ZR kj Radziecki—chorąży 
ciarze z Sieradza nie przybyli. 3, M Tjin — Eia rozumu 

, z 4. Wielkie zgromadzenie ludzi 

26 tvsięcy widzów dobrej woli 

f 5. L. in — lszyw: » 
oklaskiwało lekkoatletów 6. Na Joi, mai ASI 
radzieckich w Bukareszcie wej. 

BUKARESZT. — Po meczu z Cze|| ” „Aleksander Bek — Sete 
chosłowacją lekkoatleci radzieccy u 8. Ludzie krajów demo u 


dali się znów do Bukaresztu, gdzie 
uczestniczyli w zawodach, rozegra- 
nych wobec 26 tys. widzów. Na za 9 
wodach tych lekkoatleci radzieccy s 
uzyskali znów wiele dobrych wyni 


dowej: Ferenc Karinthy — 
laureat nagrody Kossutha. 

W. Rubin — Notatki angiel 
skiego pisarza o Związku 


M Radzieckim. 
ków.  Sucharew wygrał 200 m. w A 3 4 
22,0, Kazancew przebiegł 3000 m. w A A A między 
8:31,5, Walman rzucił oszczepem 2 t "M 
65,28 m.  Duchowicz uzyskała na Dodatek: „O - usunieciu groźby 


nowej wojny i utrwaleniu poko- 
ju i bezpieczeństwa narodów" — 
przemówienie tow. A, Wyszyń- 
skiego na posiedzeniu Komisji 


100 m. czas 126. 

Zybina uzyskała w rzucie oszcze- 
pem 44,16 m, Gokięli wygrała 80 
m. ppł w 11,4, Andrejewa osiągnę-. 
ła w pchnięciu kulą 14,40 m, a Ga 
nekier wygrała skok wzwyż wyni- 
kiem 1,55 m. 


KONKURS KSTORYCZNY „ALOSU“ (0 


Poniżej zamieszczamy ósme zdjęcie konkursu historycz= 
nego oraz kupon, uprawniający do wzięcia udziału w kon“ 
kursie. 

Zadanie uczestników konkursu polega na odgadnięciu — 
co każde « dziesięciu kolejnych zdjęć przedstawia. 

Przypominamy, że wszystkie zdjęcia dotyczą okresu Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej, która zrodziła pierwsze w świe- 
cie mocarstwo socjalistyczne, a narodowi polskiemu dwukrotnie 
przyniosła wolność. 

Dziesięć kolejnych, czytelnie wypełnionych kuponów — 
należy po skończeniu konkursu przesłać w jednej kopercie na 
adres Redakcji „Głosu Robotniczego“, Łódź, Piotrkowska 86, 
II piętro z napisem „KONKURS HISTORYCZNY". 

""śród zwycięzców konkursu rozlosowane zostaną 


CENNE NAGRODY 


między innymi APARAT FOTOGRAFICZNY, TECZKA SKÓ- 
RZANA, SERWIS STOŁOWY i inne wartościowe nagrody. 


Politycznej Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ w dniu 23 październi- 
ka 1950 r, 


„Rząd robotniczy i chłopski, utworzony przez rewolucję 24—25 paź- 
dziernika (6—7 listopada) i opierający się na Radach Delegatów Robotni- 
czych, Żołnierskich i Chłopskich, proponuje wszystkim narodom, biorącym 
udział w wojnie, i ich rządom — natychmiastowe rozpoczęcie rokowań 
w sprawie sprawiedliwego, demokratycznego pokoju...“ 

Oto słowa jednego z dekretów Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
dekretu o dziejowej doniosłości, dekretu, który pierwszy raz w histori 
świata wzywał wszystkie narody i ich rządy do uregulowania stosunków 
międzynarodowych na warunkach sprawiedliwego, demokratycznego pokoju. 

Od 33 lat po dziś dzień niezłomnie dochowuje wiary rewolucyjnemu 
Dekretowi w sprawie pokoju — potężny obrońca pokoju Związek Radziec- 
ki; strażnik sprawiedliwości i poszanowania prawa międzynarodowego. 

Dekret w sprawie pokoju został uchwalony na II — — — —— = 
, którego fragment przedstawia powyższe zdjęcie. 


meesepuesoeesssssesssasesssse 


Imię i nazwisko „uis. RENE OE 
Zawód... l : 


Miejsce pracy 


Dokładny adres 
Zdjęcie przedstawia. 
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